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Dziennik Poznański

codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
. r4»6 drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed

**-e%za drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

, tcTj administracyi i ekspedycji winny V>yć 
D r«d»K > ’ frankowane.
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Niedziela, 21 lutego 1875.

DZIENNIK POZNA
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Plaoa da la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
s s a, Jerusalemerstrasse 48. A. R e t e- 

Menem Daube & Comp. — W Wro-

POZNAN, 20 lutego.

_ W obec nader ubogiego materyału politycznego 
jB ibieunikom i biurom telegraficznym nic nie pozostaja, 
Lll i k ratować sig wypadkami francuzkiemi, które mimo 

I liierdzen prasy niemieckiój, źe Francya zepchnięta 
■jH ¡jstała na drugorzędne stanowisko w koncercie euro- 

peiefcim, utrzymuję po dawnemu w gorączkowćm na- 
j prężeniu cały świat polityczny. Jak na dziś sprawy 

konstytucyjne są owa osia, około którój cały obraca się 
'¡» ogólny interes. Wiadomo już z wczorajszego na 

1 tera miejecu umieszczonego sprawozdania, że umiarko­
wane fiakcye Zgr. narodowego porozumiały się już co 
jo ustawy o senacie a to w ten sposób, że Zgromadze­
nie narodowe zamianuje 75 dożywotnich członków se­
natu, resztę zaś t. j. 225 senatorów wybiorą rady je- 
neraine, okręgowe i delegowani rad municypalnych. 
Sie mniój pomyślnie powodziło się wnioskowi Wallona 
na wczorajszćm zebraniu lewicy i najskrajniejszćj lewi­
cy, Dawniejszy marszałek Zgr. narodowego Grevy 
przemawiał wprawdzie przeciw wnioskowi Wallona, za­
rzucając mu, że jest wodę na młyn orleanistowski, a 
orleaniści sę niebezpieczniejsi dla Francyi niźłi bona- 

t partyści. Gambetta, Simon i inni przewódzcy jednakże 
’• popierali gorąco ów wniosek. Lewica chce tu i owdzie 

pewnych m°dyfikacyi, oświadczyła jednakże, źe nawet 
IV w razie, gdyby popierane przez nią poprawki nie 
(l(i utrzymały się, będzie głosowała za wnioskiem. W tym 

»SIE etanie rzeczy przyjęcie wniosku Walłona żadnćj, jak 
«5 zdaje, nie ulega wętpliwości i nie ulegnie nawet 
wtedy, gdyby komisya konstytucyjna upierała sig przy 
swym pierwotnym projekcie. Obrady nad tym przed- 
mie i m rozpocznę się według ostatniego telegramu 
prawdopodobnie w przyszły wtorek. Ten sam teiegram 
donosi, że wczorajsze obrady izby wersalskiej n e przed- 
■awiaty żadnego interesu.

Przesilenie gabinetowe w Węgrzech mimo cię­
tych zapewnień, że dobiega do kresu, znajduje się do 
d is dnia w stadium nieokreślonóm. Listy kandyda­
tów ministeryalnych przesuwaję się jakby w kalejdo- 
i.opie. W klubie Deakistów mówię jako o rzeczy pe­
wnej o gabinecie Slavy-Tisza-Szell; w klubie Tiszy 
bguruje na liście nazwisko barona Senyeygo. Nazwi­
sko Tiezy we wszystkie wchodzi kombinacye a zwła­
szcza uważają ogólnie przewódzcę opozycyi za przy­
szłego ministra spraw wewnętrznych.
Ll Kada państwa odroczonę będzie dnia 17 marca.— 
l ejmy koronne zbiora się przeto, jak sig zdaje, nie pó­
źniej jak w pierwszej połowie kwietnia.

Na wojennym teatrze hiszpańskim głucha zapano- 
cisza. Obie strony zajmuję zajęte po bitwie pod 

Lirca stanowiska i wyczekuję nowego spotkania. — 
lZ- madrycki tymczasem, wysilajęc się na wzmocnie­

nie armii królewskiói, zalewa kraj różnemi dekretami, 
jisuwajęcemi po wigkszćj części to, co stworzyła rewo- 
ucya wrześniowa. — Obok tego główna jego uwaga 

zwrócona na kwestyą osób, majęcych rzęd alfonso- 
8 1 sprezentować za granicę. Do Londynu prze- 

zaaczono Ranses’a, do Petersburga Bedmara, Rzymu 
06 m Areicolara, Wiednia księcia Tetuan.

«owy jenerał-kapitan Kuby udał sig już na miej- 
przeznaczenia, zobowięzawszy rzęd, aby wysłał za 

t:»ieeś' • ®wieżeS° żołnierza. Że posiłki te sę
nia a ■ Potrzebn8» dowodem na to ostatnie doniesie- 

dzienników nowojorkskich, według których po- 
jt0?n°^7w °k-rSgu Ciucovillas znaczne poczynili po- 

Py> Z tjch samych źródeł dowiadujemy się, że do- 
ase!aas^assa^E«iaa«irfsia«BMBSiaiiaBBBaffl«i
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POWIEŚĆ
M“Uta na tle oetatniéj wojny węgierskićj o niepodległość

PÍ
przez

Manrycego Jokai’a.

i»« Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.
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ROZDZIAŁ IV.
Testament Pal wieża.

Aie»0 i,JUz zaPadł, gdy Ryszard ocknęł się z eig- 
— ot&czn’ enia’ .W Pierwszćj chwili zdawało mu się, 
(13^ ’rjla tJ^Ca 3° ciemność jest jakęś ogromnę, oiężkę 

(>’ *'*e^, że a poruszył rękę, zdzi-
" !'e o ,r^aa ta nie trąciła w owćj gestój, czarnćj 

l/l.611 Przedmiot.
|“Ji ie' j«zvk°- °’ zawobJ> jak gdyby chciał się przekonać, 
L **■ Na Or?łg° daw“ój nie postradał władzy.

któri i°i8 ien otw°rzyły się zwolna drzwi poboczne, 
Ali . SkOrn • b.e przekradło się światło, 
fj I 0,®m, że ; J6 UE?a? Ryszard, z miłóm zauważył zdziwie- 
V myśli jego nie gubię się w jakimś chaoty-

ob»

Prze i — J ® &uu*ą się w jaaims cnaory- 
1 uiaAWorze’ owszem więżę się z sobą i pozwa-'i 'OU uiaz . ’ Ł nuun 1 puŁWit-

i ’fconijna co ?ię około niego odbywa, w jednę 
Mm •’ bUzarsk\i°Sć' światło naprzykład pochodzi z la- 

°iw’eca śnj | J’ Ktarnia zaś, ję dzierzy długa ręka, 
■ •£*! twarz, którój właściciel zowie się Maus-

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Au3tryi 6 guldenów, wa 
Francyi 13 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecy 
18 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przyj mują.przedpłatę
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
C2towego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn,
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

tychczasowy jenerał-gubernator Kuby Concba objął o- 
sobiście naczelne dowództwo nad operacyami wojenne- 
mi i stoczył kilka utarczek. Gonzales zajęł ManasaB, 
przyczćm stracili Hiszpanie 150 ludzi.

Izbę niższę angielekę zajmowała przez dni kilka 
sprawa wyboru deputowanego irlandzkiego Johna Mit­
chella. Jak wiadomo, wniósł prezes gabinetu na po­
siedzeniu wtorkowćm o unieważnienie jego wyboru. 
Deputowany irlandzki O’Shangnene postawił wnio­
sek, aby rozprawy nad tym przedmiotem odroczyć 
i pozostawić towarzyszom Mitchella czas do zebrania 
potrzebnego materyału na dowód, że powody, dla któ­
rych minister domaga się usunięcia z Izby pomienio- 
nego deputowanego, ani sę słuszne ani godziwe. Prze­
wódzcy stronnictwa liberalnego żędali odesłania wnió- 
sku do komisyi. P. Disraeli jednakże domagał się 
natychmiastowych obrad nad jego wnioskiem, zasłania- 
jęc się tćm, że wymaga tego godność Izby. Wniosek 
o odroczenie rozpraw odrzuczono na przedwczorajszóm 
posiedzeniu 269 głosami przeciw 102, również wniosek 
o przekazanie całej tćj sprawy do odpowiednićj komi­
syi. Tćm samem przyjęto wniosek p. Disraelego.

Wołanie <Io wszystkich!
Przyszły tydzień poczyna się w niedzielę 

walnem zebraniem Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych a kończy w sobotę 
walnem zebraniem Towarzystwa oświaty ludo­
wej. Dzień po dniu prawie będą radziły roz­
maite, stowarzyszenia nasze, a mianowicie prócz 
co tylko wymienionych:

w wtorek 23 bm. Towarzystwo pomocy na­
ukowej Karola Marcinkowskiego;

w środę 24 i w czwartek 25 bm. Centralne 
towarzystwo gospodarcze;

w piątek 26 bm. Bank włościański.
Niektóre z wymienionych tu towarzystw 

datują z lat dość dawnych, same przechodziły 
rozmaite koleje i widywały ten kawałek ziemi 
ojczystej w najróżnorodniejszych stosunkach. 
Rozwijając to większą to mniejszą czynność w 
miarę zewnętrznych wpływów i przeszkód, by­
wały towarzystwa nasze zawsze najlepszą czą­
stką, którąśmy wynosili z każdego pogromu, i 
przedstawiają jak przedstawiały arkę narodo­
wego przymierza z nadzieją przyszłości, w któ­
rej złożone przykazania pracy i zaradności 
własnej.

Przypadek to tylko, że walne zebrania tych 
towarzystw, zwykle w karnawale odbywane, 
schodzą się w roku bieżącym w poważnym cza­
sie wielkiego postu, ależ i ten przypadek jakże 
przystaje do naszego położenia?

W ciężkich zaiste dla nas chwilach nie 
pora żałować karnawałów! Owszem głośniej od­
zywa się wołanie do obowiązku, które każę czu­
wać, by przeczekać; radzić, by nie być w chwili 
osobistego zaczepienia bezradnym; łączyć się,

by nabrać otuchy a z niej siły; myśleć i my­
ślami się zasilać, by wytrwać do końca.

Z takierni potrzebami odzywa się czas te­
raźniejszy do nas a odzywa się przynaglającym 
krzykiem ze wszystkich dziedzin społecznych. 
Wszystkie one też prawie w zebraniach przy­
szłego tygodnia reprezentowane, wszystkie wy­
magają nowego lub dokładniejszego opatrzenia, 
któremu tylko zbiorowa siła wszystkich do pracy 
zdolnych zadość uczynić może.

Jak w każdem tak i w naszem społeczeń­
stwie są rozmaite przekonania, zapatrywania 
i skłonności; jest rozmaitość darów i zdolności, 
ale jest też i wspólność obowiązku. Można 
wybierać między kierunkami pracy i miary jej 
według własnych barek odważać, -- nie mo­
żna przecież czynić sobie kwestyi o 
pracę lub bezczyność. Pod tym względem 
jest rzecz jasna i taka tylko alternatywa: albo 
pracownik i obywatel, albo gnuśny niedbalec 
i oboj ętnik.

Gdzie tyle zastąpionych jest kierunków i 
działów pracy, znajdzie każdy obywatel sto­
sowne dla siebie miejsce do roboty; bezużyte­
cznych, niezdolnych i niepotrzebnych być tam 
nie może; co się więc tam nie łączy, to 
rozmyślnie od całości odpada.

Ile razy zawrze jaka stronnicza walka, sły­
szymy głosy, które chcielibyśmy teraz właśnie 
słyszeć w trójnasób silne, owe głosy: „Nam nie 
ogłędywać się na nikogo, nikim się nie durzyć, 
ale pracować własnemi siłami nad samemi so­
bą, sami sobie pomagać i wyrabiać się dla przy­
szłości.“ Oto nadchodzi pora do stwierdzenia 
czynem, co głoszą słowa, do pokazania, że nie 
z ambarasu i dla pokrycia nieczynnośei swojej 
słowa takie w świat wychodzą. Nie do no­
wych jakichś tam porywów, ale na utarte 
drogi, do wypróbowanych warsztatów wzy­
wa nas zbliżający się tydzień i daje sposobność 
do zużywania sił na nasze, własne dobro i 
wyrobienie, a zaprawdę dla nas samych 
nie zaś dla jakichbądz spodziewanych opieku­
nów lub sprzymierzeńców.

Dla młodzieży naszej zamykają się drogi 
zwykłych zawodów naukowych i urzędniczych, 
nawet od sukni duchownej odpycha ją, walka 
z kościołem poczęta. Potrzeba się zastanowić, 
naradzić i postanowić, jaki obrać i zalecać kie­
runek, na której drodze naukowego przygoto­
wania wspierać uczące się młode pokolenie, 
i jak mu dopomagać w wykształceniu na- 
rodowem. Do tego da sposobność zebranie 
Towarzystwa pomocy naukowej imienia Karola 
Marcinkowskiego.

Lata ostatnie wstrząsły fortunami ziem- 
skiemi. Wiele tu zależy od stosunków kredy­
towych, więcej przecież od produkcyi i tych

sił, które rolnik sam własną pracą wydobędzie 
na odparcie walących się nań ciężarów. A tu 
skazani jesteśmy już zupełnie na samych siebie. 
My sobie być inusimy ministerstwem rólniczem, 
kolegiami ekonomicznemi, nauczycielami i sub- 
sydyatorami, którzy dla innych z zapomogą 
rządową przychodzą. My nie tylko większe 
fortuny ziemskie, ale i zagrody włościań­
skie ratować musimy, inaczej oderwą nas od 
ziemi i jak Anteja w greckiej powieści w po­
wietrzu uduszą, gdy matka-ziemia sił nie skrze­
pi. Do tej rady jest czas i miejsce w Cen­
tralnego Towarzystwa gospodarczego 
zebraniu.

I tak znajdzie pole i sposobność gospodarz 
lub urzędnik gospodarczy w zebraniu Towarzy­
stwa ku wspieraniu tych urzędników, 
aby się zastanowić nad zmienionemi stosunka­
mi tej ważnej klasy rolniczych pracowników. 
Zmiany te płyną z większych wymóg pod wzglę­
dem naukowego wykształcenia, którym teraz 
dzięki błogo działającej szkole w Żabikowie, 
zadość uczynić łatwiej, jak nie mniej z podro­
żenia wszystkich potrzeb życia.

Do tego zastanowić się jeszcze wypadnie, 
jakby zbiorowo urzędnicy gospodarczy z zabez­
pieczeń w „Weście“ korzystać mogli. Jak za­
słonić najskuteczniej włościan od lichwy, jak 
przyjść im w pomoc nieuciążliwym kredytem, 
co w tym względzie zdziałał Bank włościański, 
— podadzą ku temu sposobność obrady pią­
tkowe.

Nareszcie otworzy się szerokie pole do 
działania radą, drobną a ciągłą uczynkowością 
po powiatach i mniejszych okręgach, wreszcie 
datkami, by najskromniejszemi, dla wszystkich, 
dla których „lud“ nie jest frazesem lub agi- 
tatorskim argumentem a jego oświata czemś 
więcej niż parawanem do zasłaniania własnej 
wygody i obojętności. Pole tu znajdzie każda 
chęć szczera, każda dobra rada, każda słuszna 
przygana nawet na walnem zebraniu Towa­
rzystwa oświaty ludowej. Tam niech sta­
ną, którzy wiedzą lepiej i Umieją wskazać od­
powiedniejsze drogi; tam niech wsłuchają się 
w rzecz i nauczą się poznać i cenić trudności 
owi, którzy niezadowoleni tem, co się zrobić 
udało; tam niech z rzekomym większym żarem 
serca dla sprawy ludu i jego oświecenia pa- 
spieszą rozmiłowani deklamatorowie, aby się 
przekonać, czy też rzeczywiście inni tacy zimni 
i czy ich stanie na to gorąco, jakie sobie przy­
pisują. Wszakże przez samą pamięć na rok 

j powstania tego towarzystwa, rok naszego mę­
czeńskiego jubileuszu, rok wbijany nam w ser- 

; ce szyderczym śmiechem, powinno Towarzystwo 
oświaty ludowej rość do tej objętości, która

Cięgle mu się jednakże jeszcza zdawało, że znaj­
duje się na słońcu, gdzie ciężar specyficzny głowy 
ludzkiój wynosi trzy tysiące trzys‘a centnarów, i gdzie 
zwyczajny człowiek potrzebowałby siły czterystu dwu­
dziestu koni, aby, położywszy sig na ziemi, t. j. na 
słońca, powstać z miejsca.

— Obudziłeś się przecie? zagadał Mausmann.
— Więc źyję?
— Żyjesz i ani jednego nie brakuje ci włoska. 

— Byłeś jeno na tamtym świeoie na gościnnych wy­
stępach.

— Gdzież jestem?
— W młynie.
— A więc zwyciężyliśmy, zawołał Ryszard, przy­

pominając sobie od razu dzieje chwil ostatnich.
— Pytasz się, czyśmy zwyciężyli? Isasseg w na- 

szóm jest ręku; ban przedsięwziął ruch flankowy aż 
do Gódólo; zwycięztwo jest zupełnóm.

Teraz dopióro poczuł Ryszard, źe głowa jego nie 
z ołowiu i źe o własnych siłach może już powstać 
z łóżka.

— No, wstawaj, zagadał Mausmann. Nic ci nie 
jest, guz na głowie i trzy calowa solutio continuitatis 
na skórze nie dają ci prawa wylegiwania się zarówno 
z ciężko rannymi.

— Jesteś lekarzem?
— 1 pytasz mnie się o to? odparł Mausmann z dumę 

człowieka naukowego. Doctor medicinae est magister 
chirurgiae. Byłeś pod moją opiekę i przyznam się 
ci, że nie mało jestem z tego dumny, że w tak kró­
tkim czasie wyleczyłem cię z guza i zadraśnięcia na- 
skórnego. Twój przeciwnik zamiast ostrzem płatnęł 
cię płazem.

Ryszard omacał głowę, która z wyjątkiem, że na­
brzmiała, w prawidłowym zupełnie była stanie.

— Jutro, pojutrze nie będzie ani znaku z tego 
przeklętego guza. Pan Paweł zimnemi okładami zmusi 
go do odwrotu.

— Pan Paweł? odezwał się z zdziwieniem i za­
kłopotaniem Mausmann.

— Alboż go tu nie ma ?
— O, jest. Śpi sobie najspokojniój tam pod mły-

nem, lecz snem, z którego sig zbudzi gdzieś dopiero 
na dolinie Józafata.

— Jakto? miałżeby być zabity?
— Zgadłeś, niestety! Gdyś spadł z konia, przy­

krył cig swojóm ciałem a kopyta końskie zatratowały 
na śmierć nieboraka.

— Nie masz-że żadnego ratunku?
— Porcya jaka mu sig dostała, wystarczyłaby, 

aby trzech równych jemu zuchów zdmuchnąć z tego 
padołu płaczu.

— Zaprowadź mnie do niego.
— Poczekaj, pierw owiążg ci głowg. Tak. Z tą 

przepaską wyglądasz gdyby jaki czcigodny druida. 
Oprzej sig na mojśm ramieniu, upust krwi osłabił cig 
i mógłby łatwo sprowadzić mocny zawrót głowy.

Mausmann wziął latarnią do rgki i wyprowadził 
Ryszarda kurytarzem przed bramg młyńską.

Tutaj spoczywały pokotem ofiary bitwy stoczonći 
w pobliżu młyna,

Ryszard zobaczywszy ciało Pawła, rzucił sig ku 
niemu.

Dzielny, etary huzar leżał twarzą zwróconą nieco 
na bok; na twarzy tćj jak za życia tak i teraz prze­
bijał wyraz poczciwości i dobrodusznoeci. Zdobiła ją 
para wykrgconych i wypomadowanych wąsów. Na ciele 
żadnćj nie było na pozór rany.

Ryszard przyklgknął, chwycił rgkg wiernego sługi 
i zapłakał łzami przyjaźni i wdzigczności nad zwłoka­
mi żołnierza, który był mu sługą i druchem.

— Złóżcie go do osobnćj mogiły — prosił Ry­
szard Mausmanna, abym mógł go odszukać, gdy przy- 
bgdg kiedyś po niego.

— Jutro możesz wziąć udział w oddaniu ostatniój 
posługi poległym bohaterom. Równocześnie bgdziem 
grzebali ciała nieprzyjaciół.

— Ah, a co sig stało z Pal wiczem! ? — Dogodziłeś mu 
strasznie. Leży w młynie. Opatruje go sam lekarz szta­
bowy, od którego dowiedziałem sig, że dla pacyenta 
jego nie ma ratunku. — Z młyna właśnie wyszedł lekarz 
sztabowy. Poznawszy Ryszarda zbliżył sig ku niemu.

— Panu poszło gładko, lecz godziny pańskiega 
przeciwnika są policzone. — W tćj chwili ma jeszcze

przytomność, lecz za godziną, za dwie dusza jego stanie 
niezawodnie przed tronem Boga.

— Wigc nie ma nadziei utrzymania go przy ży­
ciu? — zapytał Ryszard.

— Żadnćj. — On sam przygotowanym jest na 
; wszystko. Pierwszćm jego zapytaniem, gdy ocknął sig 
j z dłuższego omdlenia, było: co sig dzieje z Baradlayem?
‘ Gdym mu powiedział, że tobie, majorze, żadne nie za- 
; graża niebezpieczeństwo, prosił, abym cig wyszukał i 
i przyprowadził do niego dodając, że ma ci coś ważnego 
’ do powiedzenia.
1 — Jeśli sobie tego życzy, tćmci lepiej; obowią­

zkiem moim jest zresztą odwiedzić rannego przeciwni­
ka. Spieszmy. — Oton Palwicz leżał w małćj izdebce. 
Skoro ujrzał Ryszarda, podniósł z wytgżeniem sił 
wszystkich głowg, podał mu rgkg i zagadał:

i —- Dobry wieczór, kolego! Co słychać? Z tobą 
jak widzg, pół biedy, lecz ze mną gorzćj niźłi źle. Nie

, bierz tego do serca. Rąka twoja nie wiele tutaj zawi- 
’ niła, czaszka moja bowiem twarda jak czerep ze stali,
' lecz dogodziły mi kopyta końskie. Cóż robić, trzeba 

stawić sią do wiekuistego apelu. O bądź przekonany,
• jak ja nim jestem, że nie z twojćj umieram winy; 

nie rób sobie najmniejszych wyrzutów; zresztą i ja ci 
coś tam przylepiłem. Kwita przeto z nami. Rachunki 
z niebem już ukończyłem. Jedno mi tylko spoczywa 
ciążarem na sercu.

Tu westchnął głąboko i odpoczął, jak gdyby świe­
żych chciał zaczerpnąć sił.

— Poproś tych planów, by nas pozostawili sam na 
sam....

Lekarz, zaleciwszy Palwiczowi jak największy spo­
kój, opuścił wraz z swym pomocnikiem alkową umie­
rającego.

Skoro pozostali sami, pochwycił pułkownik rąką 
Ryszarda z pośpiechem podróżnego, obawiającego sią 
opóźnienia, i odezwał sią doń tonem głębokiego wzru­
szenia :

—• Towarzyszu... bracie, mam dziecko, które ju­
tro będzie już sierotą.

Oblicze umierającego pokryło sig przy tćm wy­
znaniu pigkącym a przelotnym rumieńcem.

— Wyznam ci wszystko. Godziny moje policzone.
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ogarnęła wszystkich. A nie jest taki daleko 
do tego, niestety!

Niech tydzień nadchodzący naprawi co nie­
domaga z długich lat zaniedbania i błąkania się 
umysłów to tam, to owdzie.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował referendaryusza sądu apelaoyjnego Jana 

Karóla Federath radzcą ziemiańskim powiatu welawskiego-

Korespondencye Dziennika Pozn.

Września, 18 lutego.
(Cichy karnawał. — Podatki. — Odsiadywanie kary. — Dziwne 
postępowanie władz państ ■ owych. — Inspekcya szkólna. — 
Kolój oleśnicko-gnieźnieńska. — Zebranie kontrolow». — Ka­
lendarzyk subhastaoyjny. — Ogłoszenia urzędników stanu cy­

wilnego.)
(A. B. C.) Karnawał w ciszy tu u nas upłynął, 

bo cała zabawa ograniczała się tylko na kółkach ro­
dzinnych i nosiła charakter prywatny.

Rozdane u nas niedawno pomiędzy mieszkańców 
kartki, uwiadamiające, ile każdy z nich ma opłacać w 
roku bieżącym podatku, napsuły niejednemu wiele krwi, 
gdy wyczytał, że ma teraz więcój płacić podatku do 
kasy kamelaryjnój, aniżeli w roku ubiegłym. Mający 
rocznie 500 do 600 tal. dochodu mają płacić około 40 
tal., a ci, któryah dochód wynosi 800 do 900 tal., o- 
koło 60 tal. rocznie podatku. Że nie każdy jest zado­
wolony z takiego opodatkowania, i że reklamacye są w 
biegu, o tern wątpić nie należy. W ogóle muszą mie­
szkańcy tutaj zbyt wyśrubowane płacić podatki gmin­
ne, co ma swą przyczynę głównie w tóm, że Września 
nie posiada, jak inne miasta, żadnych majątków pry­
watnych, z którychby miasto mieć mogło korzyść — 
i ztąd tak znaczny rozkład podatków..

Ks. Jarosz, były wikaryusz z Żerkowa, którego 
przed blizko pół rokiem skazano na banicyą z powia­
tów wrzesińskiego, śremskiego i pleszewskiego, i któ­
rego w dniu 8 października r. z. wywieziono z tutej­
szego więzienia po za granice powiatu wrzesińskiego, 
zaczął w tych dniach już po raz trzeci odsiadywać tu­
taj dalszą karę, ua jaką ‘ go skazano za odprawianie 
funkcyi kapłańskich wbrew literze ustaw majowych. 
Poszukiwany przez sąd tutejszy musiał się stawić do 
więzienia.

Jakżeż w tym przypadku różue i dziwne postępo­
wanie władz państwowych? Władza administracyjna 
skazała ks. Jarosza na wygnanie także z powiatu wrze­
sińskiego i kazała go nawet gwałtem wywieźć po za 
jego granice, władza znów sądowa poszukuje go i o- 
sadza w więzieniu, w mieście powiatowóm, z którego 
go wywieziono przed kilku miesiącami i w któróm mu 
władza administracyjna przebywać zakazała.

Jak wiadomo, miały dotychczas powiaty wrzesiń­
ski i średzki wspólnego inspektora szkólnego w osobie 
tutaj mieszkającego p. dr. Hippauf. Niedługo jedna­
kże nastąpi zmiana w inspekcyi o tyle, że powiat śre­
dzki będzie miał osobnego zawiadowcę szkół, gdyż na 
urząd ten powołano już do Środy rektora miejskiój 
szkoły z Jastrowa w Prusach Zachodnich p. Bobel. 
Potrzebę ustanowienia na powiat średzki osobnego in­
spektora szkólnego wywołały najniezawodniój z dniem 
każdym mnożące się tak w powiecie wrzesińskim jak 
i średzkim inspekeye lokalne odbierane przez regencyą 
księżom a oddawane inspektorowi powiatowemu.

Pomimo panujących mrozów nie ustaje u nas ro­
bota około budującej się kolei oleśnicko-gnieźaieńskiój 
a mularze są obecnie tutaj zatrudnieni przy dalszój 
budowie szopy do wagonów. W powiecie wrzesińskim 
będą trzy założone stacye: pierwsza we Wrześni, dru­
ga w Miłosławiu a trzecia w bliskości wsi Chrzana i 
miast Żerkowa i Nowego miasta, która za zezwoleniem 
odnośnego ministerstwa nosić będzie nazwę miasta 
Żerkowa. Termin oddania kolei do użytku publiczne­
go jest dotychczas niepewny, gdyż w sprawozdaniu dy- 
rekcyi za rok ubiegły jest naznaczony na peczątek 
łipca rb. gdy tymczasem berliński Boersen Cour. 
pisze, że to nastąpi dopiero najrychlój w dniu 1 paź­
dziernika r. b., czemu znów przeczy ktoś najzupełniśj 
w Pozenerce, przyznając słuszność dyrekcyi. Nie­
daleka przyszłość najlepiój okaże, czyja sprawdzi się 
przepowiednia.
mmmmi
Muszę umierać. Tajemnicę jednakże, jaka na dnie zbo- 
lałój spoczęła duszy, mogę powierzyć jedynie człowie­
kowi szlachetnemu, który ją uszanuje i dochowa. By­
łem twoim wrogiem. Nie jestem nim już — zawarłem 
bowiem sojusz z całym światem, a nawet z robactwem. 
Los pozostawił cię przy życiu, jesteś zwycięzcą, obo­
wiązkiem twoim przyjąć zlecenie umierającego przeci­
wnika.

— Przyjmuję i spełnię je — odezwał się pełen 
wzruszenia Ryszard, podnosząc rękę ku niebu.

— Spodziewałem się, że mi nie odmówisz, i dla 
tego kazałem poprosić cię do mojego łoża. Słuchaj 
uważnie, co ci powiem. Mam syna, którego nigdy nie 
widziałem i którego tóż nigdy już nie ujrzę. Matką 
jego jest pewna znakomita dama. O nazwisku jój do­
wiesz się z papierów, zachowanych w niojój teczce. 
Była piękną, lecz rozkosznemu temu posągowi brakło 
serca. Poznałem ją będąc jeszcze porucznikiem. By­
łem lekkomyślnym. Ojciec mój żył jeszcze podówczas 
i sprzeciwiał się związkowi, mogącemu naprawić błąd 
nieszczęsnój godziny. Ona, którą w obec Boga i na­
tury uważałem za moją małżonkę, wybrała się z matką 
w podróż daleką, a gdy powróciła, zajaśniała po da­
wnemu w salonach jako Diewinne dziewczę. Co się 
mnie tyczy, dowiedziałem się jeno tyle, że stracona 
dusza, która pomnożyła zastęp najnieszczęśliwszych na 
ziemi istót, była chłopcem. Co się z nim stało, gdzie 
go porzucono, nie wiedziałem. Później zdobyłem sobie 
wyższe w karyerze wojskowej stanowisko, ojciec mój 
umarł; zostałem samodzielnym. I przez Bóg żywy 
byłbym zaślubił tę kobietę, gdyby mi wyznała, co źre­
biła z mojćm dziecięciem. Zarzucała mię bezustannie 
listami. Błagała o chwilę naocznój rozmowy. Zakli­
nała. Na wszystkie jej listy jedną miałem odpowiedź: 
„Oddaj mi pierwój mojego syna.“ Byłem dla niój o- 
krutny. Mogłaby była z łatwością wyjść za mąż, u- 
biegających się o jój rękę było wielu. „Zakazuję ci 
iść za mąż.“ — „A więc ożeń się ze mną.“ „Dobrze, 
lecz pierw oddaj mi moje dziecię.“ Dręczyłem ją. 
Lecz była to kobieta bez serca, niezdolna ocenić głę- 
biój moralnych cierpień. Mówiła, że nie wie, co się 
•tato z dzieckiem. Nie wiedziała, bo przytłumiała w 
#obie całą siłą potwornej duszy wszelki podszept ma-

’ Tegoroczne wiosenne zebrania kontrolowe od- 
Ś będą się w tutejszym powiecie w czasie od 8 do włą- 
' cznie 13 marca rb. i to w następujących miejscach! 

dniach: W Strzałkowie 8 marca, we Wrześni 9, w 
Sokolnikach 10, w Kołaczkowie 11, w Miłosławiu 12, 
a w Żerkowie 13 marca, wszędzie z rana o godzinie 9. 
Wszyscy w powiecie przebywający rezerwiści i landwe- 
rzyści, nie mnićj odstawieni do dyspozycyi władzy kom- 
pletującój łub na czas niepewny ze służby uwolnieni 
żołnierze, powinni się stawić punktualnie w dniach o- 
znaczonych na zebranie i przynieść za sobą pa­
piery wojskowe. Wszystkie osoby które się nie stawia 
bez uniewiunienia, oczekuje odpowiednia kara. Wnio­
ski, tyczące się uwolnienia, uwzględnia sam komendant 
obwodowy tylko w ważnych przypadkach.

W najbliższym czasie ma się odbyć w tutejszym 
sądzie sprzedaż przymusowa kilku w powiecie wrze­
sińskim położonych nieruchomości. I tak w dniu 18 
marca r. b. przed południem o godzinie 11 ma nastą­
pić sprzedaż większój nieruchomości włościańskićj, po- 
loźonój we wsi Budziłowie, a mającój 78 hektarów, 46 
arów i 50 kwadratowych metrów obszaru. W dniu 
tym samym o godzinie 12 w południe ma być sprze­
dana mniejsza nieruchomość włościańska, położona 
we wsi Lulkowie obejmująca siedm hektarów i 91 
arów. — Na dzień 23 marca bieżącego roku 
godzinę 9 przed południem jest znów zapowiedziana 
sprzedaż dwóch nieruchomości włościańskich, położo­
nych we wsi Sokolnikach i mających razem przeszło 
8 hektarów objętości, a dnia 6 kwietnia rb. mają być 
sprzedane o godzinie 11 przed południem takież dwie 
nieruchomości, położone w Słomówku i w Słomo wie; 
pierwsza z nich ma 5 hektarów, 99 arów i 80 Q me­
trów, a druga 9 hektarów, 87 arów i 60 Q metrów 
objętości. — Dotychczasowi właściciele czterech .pier­
wszych nieruchomości są Niemcy, a właścicielem dwóch 
ostatnich jest Polak.

Wiadomość powyższa ma posłużyć za kalendarzyk 
subhastacyjny z wrzesińskiego powiatu, który będę wam 
podawał od czasu do czasu, gdyż jest to rzecz z wielu 
względów pożądana.

Urząd stanu cywilnego w ;Mikuszewie, do którego 
należą wsie Mikuszewo, Budziłówko, Pogorzelica, Orze­
chowo, wieś i kolonia Chlebowo, Szczodrzejowo Cze- 
ezewo i Nowa wieś podgórze ustanowił godziny słu­
żbowe w dni robocze od godziny 8 do 12, a w nie­
dziele od godziny, 8 do 10 przed południem dla mie­
szkańców swego obwodu.

Ogłoszenie podane jestw Tygodniku powiato­
wy m w języku polskim i niemieckim, gdy tymczasem 
urzędnicy stanu cywilnego w Strzałkowie i Wólce o- 
bwieszczają w tymże Tygodniku podobne uwiado­
mienia tylko po niemiecku. Nowo kreowani urzędnicy 
ebeą widocznie zapomnieć, że podają ogłoszenia wy­
łącznie tylko dla ludności polskiój, boć przecież już 
samo poczucie sprawiedliwości nakazuje im i polski 
przytóm uwzględniać język, jak to uczynił ich kolega 
mikuszewski.

Berlin, 19 lutego.
(Projekt do prawa o administracyi majątku kościelnego w gmi­

nach katolickich. — Obrady nad nim. — Polsoy posłowie.)
(m) Jeżeli w tutejszych kołach parlamentarnych 

i w prasie liberalnej zaczyna rozpowszechniać się to' 
przekonanie, że ton łagodny i spokojny, w jakim ze 
strony członków stronnictwa centrum toczyły się roz­
prawy nad projektem do prawa o administracyi mają­
tku kościelnego w gminach katolickich, dowodzi pe­
wnego już znużenia, złamania ducha, i spodziewać 
się każę w niedalekiój przyszłości jakiegoś wspólnego 
porozumienia się, modus vivendi między państwem a 
kościołem — to twierdzenie takie, mojóm zdaniem, jest 
mylne a przynajmniój przedwczesne. Pilnie śledziłem 
obrady, z uwagą przysłuchiwałem się każdój mowie 
członków stronnictwa katolickiego a wrażenia takiego 
nie odniosłem, jakie tutejsze wyniosły pisma. Stano­
wczo jak zwykle mówił pan Reichensperger, z większym 
jeszcze ogniem przemawiał p. Schorlemer-Alst; prze­
mówienia Windthorsta nie straciły wcale na bystrości 
i. wszyscy mówcy nieprzeblaganymi przedstawiali mi 
się przeciwnikami ustaw majowych, nieprzejednanymi 
w obec polityki rządowój, i powtarzam, nie dowodzili 
upadku ducha. Ten spokój i ton łagodny rozpraw wy­
wołany był raczój projektem samym, projektem do pra­
wa, który w oczach stronnictwa katolickiego, mniój 
jest niebezpiecznym niż wszystkie dotychczasowe z tej 
dziedziny ustawy, bo nie nadweręża zasad kościoła. 
Mówmy otwarcie, przez projekt o administracyi mają­
tku kościelnego w gminach katolickich rząd nla , 
wdziera się w sprawy wewnętrzne kościoła a przynaj- i
mmmmm nr iiii i uh ni i HHiiji i, I
cierzyństwa. Nadaremno jednakże zacierała wszelkie j 
ślady bosych jego nóżek. Jam wpadł na ich trop. Po ; 
kilku latach mozolnego szukania wykryłem tu metrykę, 
tam nanakę, tam znowu list nieczułój matki, ówdzie i 
kobietę wtajemniczoną w cały ten dramat; krok tylko 
jeden oddzielał mnie od ostatniego śladu, po za któ- j 
rym uśmiechała się do mnie twarzyczka opuszczonój • 
dzieciny. Ślad ten jest dla mnie zarazem kresem mo- I 
jego żywota. Śmierć woła.. .

Pierś żelaznego męża z ciężką walczyła troską. 
Pod surową i nieczułą napozór skorupą gorące uderzało ? 
serce.

Ryszard zapisał w swój pamięci każde słowo u- 
mierającego.

— Towarzyszu — odezwał się po chwili pulko- 
wnik -— daj mi na to rękę, że dotrzesz tam, kędy 
mnie już nie podobna. !

Ryszard podał w milczeniu prawicę Palwiczowi. 
Ten już jój nie wypuścił z żylastój i konwulsyjnie ’ 
skurczonój dłoni.

— W portfelu moim znajdziesz papiery, które bę­
dą dla ciebie skazówką, gdzie szukać osoby mającój uła­
twić ci wykrycie miejsca pobytu biednój sierotki. Dzie­
cko to powierzono ostatniemi czasy pieczy jakiójś straga­
niarce w Peszcie; powiedział mi o tóm pewien tande- 
ciarz wiedeński. W Peszcie nie znalazłem już onój ko- i 
biety, wyjechała bowiem do Debreczyna. Tam nie 
mogłem pospieszyć za nią. Dowiedziałem się je­
dnakże, iż oddała dziecko jakiójś wieśniaczce mieszka- 
jącój w pobliżu Pesztu. Dowiedziałem się również od 
ełużącój wzmiankowanój straganiarki,że owa wieśniaczka, 
u której umieszczono mojego syna i która zajmuje się 
wychowaniem niemowląt, dość często odwiedzała jój 
panią i uskarżała, się zawsze, że to, co dostaje, nie wy­
starcza na utrzymanie dziecka; wieśniaczka żyje w nę­
dzy, a d.-.iecko cierpi głód i marnieje otulone w gał- , 
ganki... j

Przy słowach tych palce umierającego ścisnęły kon­
wulsyjnie rękę Ryszarda. i

— O tak cierpi głód i marnieje otulone w gał- 
ganki. Służąca mówiła jednakże, że bardzo ładny dzie­
ciak ; wieśniaczka przynosiła go od czasu do czasu do 
miasta na dowód, że żyje.

mniój nie wdziera się wprost. To tóż chociaż tenden- 
cya powyższego projektu nie jest przychylną dla kościoła 
katolickiego, bo nowy tutaj do administracyi majątku 
wchodzi pierwiastek — na tóm polu, w obec tego projektu 
do rychłego jak się zdaje przyjdzie porozumienia. Otóż 
wrażenie, jakie wniósłem z dyskusyi nad projektem. 
Ze się nie mylę i nie łudzę mianowicie przez wzgląd 
na stósunki nasze w Księstwie, które jak widoczna 
mocno ucierpiećby musiały przez opór władzy kościel- 
nój w obc nowego projektu, świadczą przemówienia 
p. Windthorsta i ks. Dauzenberga. Mogę nawet na 
potwierdzenie zdania mego przytoczyć, że nie mile 
przyjęte były przez stronnictwo centrum właśnie te 
przemówienia, w których mówcy zbyt daleko się an­
gażowali i więcój własne niż swoich wyborców mając 
na względzie przekonania, apodyktycznie wypowiadali, 
„że gminy nigdy nowemu nie poddadzą się projekto­
wi.“. Niepotrzebny to był ferwor, bo zapoznawający 
różnicę, jaka istnieje między ustawami majowemi a 
projektem o administracyi majątku kościelnego. Czy 
do komisyi, którój przekazano powyższy projekt, wstąpi 
także który z polskich posłów, powiedzieć nie umiem, 
pewniejszóm natomiast, że do komisyi, która zastana­
wiać się będzie nai ordynacyą drożną i którój wybór 
w tych dniach nastąpi, wybranym będzie Polak. Ko- 
misya ta składać się będzie z 28 członków, dla tego 
starają się posłowie polscy o przeprowadzenie dwóch swo­
ich członków. Jak już w ostatniój pisałem korespon- 
dencyi, w jeneralnój dyskusyi nad projektem do or- 
dynacyi drożnój zabrać miał głos poseł Mag dzińsk i. 
Na liście tóż mówców o ¡czytano nazwisko szanownego 
posła — dyskusyą wszakże szybko zamknięto, tak 
że nikt z polskich posłów nie mógł przemawiać. — 
Wniosek Koła polskiego o zawieszenie śledztwa prze­
ciwko ks. dr. Jażdżewskiemu po krótkióm ze strony 
posła Potworowskiego przemówieniu przyjęła 
Izba jednogłośnie.

Paryż, 18 lutego.
(Znowu ohaos i noc. — Rola rządu. — Nadzieje ks. Broglie. — 
Usiłowania pp. Waddington i Vautrain. — P. Méplain i wy­
prawa szlafmyoowa. — Radość bonapartystów. — Wypadek 
prooesu jen Wimpffena przeoiw Cassagnacowi. — Projekt pana 
Wallon o senacie. — Większość republikańska w Izbie. — Wy­
bór pp. Beudant i Krzyżanowskiego. — Wybór w Côtes du

Nord. — Teatr.)
(S. E.) OJ pięciu dni powiększył się jeszcze 

chaos, o którym przed dwoma tygodniami sądziliśmy, 
że nareszcie doczeka się końca. Pierwszym sprawcą 
tego zamętu był sam rząd, odczytanóm przez p. de 
Cissey oświadczeniem przeciw poprawce p. Pascal 
Duprat; był to jeden z najnieszczęśli wszych pomysłów 
marszałka Mac-Mahona, którego, jeśli się nie mylę, 
historya kiedyś nazwie le président cou ps - de- 
tête. Zaledwie p. de Cissey wyrzekł wyrocznią z gó­
ry, tak ściemnało nagle, jakby powiedział nie fiat, 
ale evanescat lux.

Naturalnie, skoro noc zapanowała, wszyscy my- 
śleli, że ks. Broglie zostanie pierwszym ministrem, a 
on sam najpierwszy żywił tę nadzieję; któż bowiem 
lepiój od niego potrafiłby czołgać się po krętych śeie- 
szkach tego państwa ciemności, w któróm króluje dwu­
znaczność. Ale pokazało się, że jeszcze nie dosyć 
ciemno, aby mógł być pożytecznym. Wina w tóm pp. 
Vautrain i Waddington, którzy podnieśli odważnie 
światełka swoich wniosków, przy których księżycowym 
blasku rozłączone centra znowu szukają siebie nawza­
jem, aby się znowi) wzajemnie na sobie opierać. Wina 
także p. Buffet, który uie dał się przekonać protesta- 
cyom admirała Saisset i poety Lorgeril, ale przyznał 
i przyznaje dotąd pp. Vautrain i Waddington prawo 
wystąpienia z uowemi projektami po pierwszóm odrzu­
ceniu prawa o senacie.

Nie wiemy, co o tóm sam ks. Broglie myśli, bo 
nic nie mówi. Ale stronnicy jego w prawóm centrum 
w przymierzu z bonapartystami, widocznie wście­
kają się na nieproszonych luminarzy lewego centrum 
i ogniki ich radziby zagasić w iskierce. To tóż po­
pierają wniosek p. Méplain, który chciałby poprostu 
nadać marszałkowi zawieszające veto i prawo rozwią­
zania przyszłój Izby, któraby zkądinąd nie miała wła­
dzy konstytucyjnój. Więcój nawet zrobili: w ściśnię­
tym hufcu udali się razem do marszałka i zalecili mu 
swój wynalazek. Ten go nawet pochwalił, może szcze­
rze, może tylko przez grzeczność, ale poprzestał na 
platonicznój aprobaeyi i odesłał z niczóm owych che­
valiers de 1’ótesgnoir. Chcieli powtórzyć sła­
wną za p. Thiersem wyprawę des bonnets à poil, 
tylko śmieszniój jeszcze jai tamci wyglądali a jeden z 
nich p. Leurent znalazł właściwą charakterystykę 
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Oczy żołnierza napełniły się łzami.
— Straganiarka opatrywała zawsze celem sprawdze­

nia tożsamości dziecka pierś jego, na którój znajduje 
s:ę znamię kształtu maliny. Na szyjce dziecięcia wisi 
zawieszona na sznurku połowa miedzianój monety, któ­
rój druga połowa jest w posiadaniu matki. Straganiarka 
płaci za dziecko z litości małe strawne, z własnój po­
dobno kieszeni, matka bowiem zapomniała od dawna 
o dziecku. — Bracie mój, zdaje mi się, że i pod zie­
mią słyszeć będę kwilenie tego pisklęcia.

— Uspokój się, ręczę ci, że nie zapłacze już wię­
cój z nędzy.

— Nie prawdaż, że odszukasz mojego syna? Pienią­
dze, jakie znajdziesz w pugilaresie, w pewnótn uloku­
jesz miejscu a z odsetek opędzisz najpierwsze jego po­
trzeby przynajmniój, by nie marł z głodu, nim się 
pracować nauczy.

— Wyszukam go i będę mu opiekunem.
— Między papierami znajduje się dokument pod­

pisany przezemnie a upoważniający go do noszenia 
mojego nazwiska. Niechaj jednak nigdy się nie dowie, 
kim byłem. Powiedz mu, że ojciec jego biednym był 
żołnierzem. Każ nauczyć go jakiego ¡uczciwego rze­
miosła, Ryszardzie 1

— Bądź spokojny, towarzyszu Otonie, przysięgam 
ci, że zajmę się dzieckiem, jak gdyby był synem mo­
jego brata.

Odbłysk radcści przemknął się po bladóm obliczu 
umierającego.

— Jestem pewien, że dotrzymasz przyrzeczenia. 
Teraz czas mi już w drogę. Oh, jakże pali w głowie!

I rozpoczął wydobywać z swój piersi przeciągłe, 
konwulsyjne tony. Febra przedśmiertna ujęła go* już 
w swe kleszcze i pozbawiała przytomności; wyśpiewy­
wał, jakby opętany — piosnki karczemne i melodye 
z oper.

A gdy paroksyzm febryczny zwolniał na chwilę, 
odezwał się znowu rozsądnie, jak przedtóm:

— Nie wiedziałem dotychczas, że jest pewien sto­
pień boleści, który miasto podwajać cierpienia ulgę 
przynosi,

; ich krucyaty, nazywając ją wyprawą des bonne,j 
I d e coton.

Tymczasem nie tylko śmieszne jest położenie 
i smutne zarazem, bo ciemność sprzyja nocnym !e 
pieżnym poczwarom. W nocy naszój słychać śmLjf**0
radosny ’gojącego swoje świeże rany bonaparty2A i8 
Każda zadana rzeczypospolitój klęska jest dla nich 
dynie tryumfem i namacalnym zyskiem. Możeby k !tn 
odrzuftfinia nrawa n sAnanip. inanz4i wvnarlł P1odrzucenia prawa o senacie inaczój wypadł byf A Pr< 
rok w procesie jenerała Wimpffena przeciw o;

w»sagnacowi; możeby przysięgli nie mieli byli 0(j
Uniewinnić owego bezczelnego oszczercy — »f Uf’ 
nie był tryumfatorem obecnój chwili w Izbie bov ni 
partyzm albo raczój mieliby może odwagę potęp?80 
wyuzdaną śmiałość stronników cesarstwa, gdyby 2ł,f0’" 
cięztwo rzeczy pospolitój nie zostało nagle zagai 
Mimo całego poszanowania decyzyi sądowych,

..j-------------------- --------------- ------------, gdyby ZhŁ-
cięztwo rzeczypospolitój nie zostało nagle zagadko^?8"1 
Mimo całego poszanowania decyzyi sądowych, zapJ Di 
wyrok był prawdzi.óm zgorszeniem dla publiczn. B^8 
którego mógł nam oszczędzić jenerał Wimpffen, -1,i,ie 
równie mógł oszczędzić rodakom swoim szczegółowi ■, 
przypomnienia sromotnój katastrofy sedańskiój. j 
oszczerstwa Cassagnaca rozsądni ludzie zwyklj 
wiadać tylko milczeniem i pogardą; zaszczycają 5 •- 
zaś obrażają obelgi tego sfanatyzowanego szaleńca.' 
Mówią, że jenerał Wimpffen tak mocno był wzriu^ 
wyrokiem, że ciężko zachorował; nieszczęśliwóm « Lg 
usposobieniem w człowieku publicznym posunięta. u 
takich ostateczności wrażliwość. Kto 'ma za sobą ,5« 
mienie swoje, nie powinien dbać o nieśprawiedliJ L/g 
ludzką, wiedząc, że przesądy i nienawiść chwilowa ¡7 o jp 
kną a prawda zostanie.

Izba obecnie odpoczywa; w piątek dopióro zata j be 
się obrady na nowo, a może już wtenczas rozstrzelą j n 
stronnictwa przyjdą nareszcie do jednego mianownik ¡Jto 
Trudno przewidzieć, jaki projekt potrafi pojednać pr« prze 
centrum z lewóm; dzisiaj naj więcój widoków zdaje i jnal 
mieć projekt pana Wallon, podług którego nominaci nistri 
senatu przyznanoby radom jeneraluym i radom okp itru i 
gowym z przyłączeniem jednego delegowanego z Jwici 
municypalnój każdój gminy. Zgromadzenie uarodoi i tak 
wybierałoby 75 senatorów; co trzeci rok trzecia czeerenc 
senatorów byłaby zmienioną nowemi wyborami. (; .ch i 
jednak skrajna lewica, której wymownym organem j jlr, 1 
w piątek p. Gambetta, pójdzie tą rażą za lewóm centowa 
trum i przezwycięży jeszcze swoje wstręty i znużę® ń ze 
Chcemy się tego spodziewać, ale lękamy się przy® ’ująci 
mniój rozdwojenia w tój części Izby. •

Jednak dotąd zgoda jest najzupełniejszą w inn;i i-Alt 
kwesty ach między wszystkiemi lewicami; dowode iiu r< 
tego jest odniesione przez republikanów zwycięztwo nego 
wyborze marszałków i sekretarzy wydziałów Izby; szych 
ośmiu wydziałach na piętnaście większość wypadła astrej ! 
korzyść lewicy, a w wydziale inieyatywy republikacyjne 
liczą siedemnastu członków a monarchiści tylko to; król 
naBtu. Trzebaż to uważać jako szczęśliwą wróżbji Ioośdi

Odbyły się w niedzielę wybory w dwóch dzieli ¡ierci 
caeh paryzkich do rady municypalnój. Wybrani i itiro i 
stali dwaj członkowie, których wybory unieważni i kosi 
zostały, to jest p. Beudant i p. Krzyżanowski (Lacroi »nie, 
Ten ostatni nie miał konkurenta, odniósł więc tói mi 
zwycięztwo, ale chcąc nie chcąc będzie musiał n:|l;dem 
polskie nazwisko; niechże go pali ta suknia Dejaoi deputi 
którój chciał się pozbyć; — nie my go żałowaó lina int 
dziemy. '¡obronę

W niedzielę przyszłą departament C ó tei dfnoBzą« 
N o r d skutkiem balotowania, znowu głosować będrlfestye j 
żaden z kandydatów nie cofnął kandydatury, PrałdŚputowe 
podobnie zwycięży ostatecznie p. de K e r j ó gu, h 
gitymista. Republikanie cieszą się nadzieją, że litadri z 
głosów p. Foucher de Careil znacznie eig 7^ j?’ 
większy, ala i bonapartysta de Feltre nie traci I kato 
dziei; może wypadek zależeć będzie od postanowię^ do 
Izby w kwestyi senatu. trezecti

W poniedziałek odegrano w teatrze francuń8 3am
dramat pięknym wierszem napisany przez p. Bornit 
p. t. Córka Rolanda. Krytyka unosi się

zazn 
i aowsię

stylem tego dzieła, którego układ nie jednój 
podlega naganie.
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Berlin, 19 lutego. Izba deputowanych zał»t’ 
wszy się z niektóremi pomniejszemi projektami, pB* 
do obrad nad ordynacyą drożną, którą po k ótkióji 
skusyi przekazała komisyi złożonój z 28 członków 
Następnie ^przystąpiono do drugiego czytania etat 
mianowicie etatu ministerstwa spraw wewnętrzni 
W obradach tych kilka ciekawych poruszono r»

«W
dlitaw
1
waz

Okropnóm było dla Ryszarda patrzyć na ’ >ln 
kę śmiertelną umierającego, — umierającego, któij neb 
jego padł ręki. Nie mógł jednakże uwolnić ¡o 
tego widoku, Palwicz bowiem trzymał silnie dłoń) bisi 
a skoro Ryszard ruszył się celem wydobycia 
z uścisków konającego, kurczyły się palce osi»‘“,ł««i 
i trzymały jakby w kleszczach żelaznych rękę '<lz 
dlaya. Umierający odezwał się z humorem szaleó ¡g0

— Aha, radbyś ztąd umknąć 1 Widok tendró 
pawa cię zgrozą. — Nie, nic z tego kolego, ^yali 
mnie, patrz-że teraz na śmiertelne podrygi tffV I 
przeciwnika.

I rozpoczął śpiewać. Ryszarda przejął ^ri: C
zimny. i»ei

Biedniątko bose, nagie i głodne —
się po chwili, trąc ręką śmiertelnym potem o11 
czoło. i,

I znowu pierś jego poczęła się wzdymać®2^ i11 
jój sklepień złowrogie odezwało się charczenie 

Naraz uspokoił się. — Powieki jego 
oblicze drgać przestało. I odezwał się głosem s|il u 
lecz Bpokojnym do Ryszarda:

— Kolego pamiętaj, że tajemnica w twoje - 
ręce, jest tajemnicą kobiety. Daj mi słowo boBOU* 
kobiety tój1 nie zdradzisz... Nigdy ... Nawet P 
synem moim zataj imię matki. Zła to niewiael3, .T 
do jój tajemnicy ma prawo jedynie grób, ,z,
stępuje- . , J

Ryszard z uroczystóm wyrzekł wzruszenie®'
— Uaję ci moje słowo honoru.

-i °hwili palce umierającego objęty!* kj,
8ilniój rękę. Ryszarda a owo blade oblicze 
całunem śmierci, z owisłemi powiekami i niemc
wzrokiem wpatrzyło się w twarz majora ws&" 
który spostrzegł z zgrozą, że ściska rękę —- 

Lekarz przemocą musiał wydobywać 
szarda z objęć kurczowych leżącego na śmi® 
barłogu przeciwnika.

itl’

(Ciąg dalszy nastąpi).
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prusiecb większa część więzień należy do 

Ministra aw wewnętrznych, poruszono przy 
e i»!fl ml°miuister3twa kwestyą wymierzania kary,

’ h, teg° . ż w parlamencie a zwłaszcza co do stano- 
i “’i (sio»4 1 J pruski w obec tśj kwestyi zajmuje. 
tA^e ezwal kanclerza nie tylko do przedłożenia 
icb^'*5'50' ^rulatninn więziennego dla cesarstwa, ale 
bvł!l° 1 <ro aby dał baczenie na to, aby wymiar 
y bipio'11.^^ był do przepisów prawa karnego.

o^P0^'uChwały parlamentu rząd pruski nie zro- 
0(jł| :c celem zmienienia starych instrukcyi co 
o,?!”1',f»nia się z więźniami. Z tego powodu de- 
bj • Roskerath i Windthorst podnieśli na dzisiej- 

ote dzeniu, że obchodzenie _ się z politycznymi 
wpo«18 ^¡anowicie przymuszanie ich do rob.t fizy- 

^t^eodpowiadaW011 ich położeniu społecznemu, 
'/»» , •„ sprowadzania sobie żywności wedle

2>*:Sp»«w» §16 k”“«g° k°ai11™- DePu“-
¡n j Eberty zajmujący się głównie kwestyą wię- 
JaJt -iJ ftbv rząd na drodze administracyjnej po- 
ij WV’"°o,zaradzenie złemu. Minister spraw wewnę- 

'od Uir. Eulenburg i komisarz rządowy przytoczyli 
. “psjcb , ' zwłoki w tój mierze tę okoliczność,

“et,

ija • innieme ZWlOKl w lej mieize ię uiluiic/.uccv, 
ńca11 ’''i' nie nadszedł rozkaz od niemieckiego kanele 
rusjSrlament sam nie dość był zgodnym w tym 
sm J. :ab należy ’rozumieć paragraf 16 karnego 
ięta^dZ1 Rokowania jednak toczą się w tej kwestyi 
obai Jw ministerstwem spraw wewnętrznych a mi- 
adliwa tiem sprawiedliwości. — Deputowany Windt- 
)Wa ' ¿powiedział na te wywody ministra, że kanclerz 

! "ością me miałby nic przeciw temu, gdyby rząd 
> zaaTbez osobnego zawezwania z jego strony zajął 
strzel» 1 przeprowadzeniem w życie uchwały parlamentu, 
sownit ¿to tłumaczenie § 16 kodeksu karnego przedło- 
ić pr,¿przezeń jak i deputowanego Laskera parłamen- 
5dajei Llazlo jego uznanie. Mówca żąda, aby cala 
tniuattotracya więzień pruskich przeszła pod zarząd 

,m 0¿ w aprawiedliwości, bo polityczni więźniowie, ja- 
, z rt wielu ostatnie mianowicie przysporzyły czasy, nie 
sarodt i tak długo czekać> aż ukończą się w tój mierze 
ńa czlrencye pomiędzy ministerstwami spraw wewnę- 
ni. ích i sprawiedliwości.
rnemj ¿r. Eulenburg odpowiedział na powyższe wywody 
rćm «iłowanego Windthorsta, że dotąd nie zaszły żadne 
inużeniifei ze strony więźniów. — Następnie przy pozycyi 
przy¿iacéj psnsyą roczną ministra wyznań i oświeco­

na 36,000 marek zabrał głos deputowany Schor- 
w innji r-Alst ’ i z ostrą wystąpił filipiką przeciw opó- 
dowodijM rozpisania wyborów w miejsce zmarłego depu- 
ięztwo nem) Maliinckrodta. Mówca należący do wybi- 
Izby; szych członków frakcyi centrum poruszył przytćm 
'padłajBtrej krytyce zakaz kościelnych^ procesyi i rewizye 
ublikatfcyjne w katolickich stowarzyszeniach. Hr. Eulen- 
lko tu' krótszą dał na to tylko odpowiedź a mianowicie, 
różbei lnośna władza, którój należało donieść do ministerstwa 
a dzieli ¡ierei deputowanego Maliinckrodta sądziła, że mini- 
łrani ®two wie już o niój. Co się zaś tyczy zakazu *pro- 
iważniii kościelnych, takowy wydanym został, na ogólne 
Lacroi miii gdyż takowe stoją na przeszkodzie komuni­

jne liii fi miejskiój. Na zarzuty Schorlemer-Alsta pod 
isiał»: lędem stowarzyszeń religijnych oświadczył minister, 
Dejará deputowany Schorlemer-Alst może wystąpić z od- 

lowaé 1 ną kterpelacyą. Marszałek izby Bennigsen biorąc 
ibronę deput. ¡Schorlemer-Alst, zabrał również głos 

H ee i nosząc, że każdy deputowany ma prawo podobne 
ić będą «tye poruszać przy obradach nad etatem monarchii.

Pttii ratowany Windthorst wystąpił jeszcze z energiczną 
i g $raą kościelnych procesyi, poczćm deputowani Jung 
20 lij etri z narodowo-liberalnego stronnictwa próbowali 

ie się pck języhów na dowcipkowanie z instytucyi i obrzę- 
tracii katolickiego kościoła, posuwając się nieraz do wy- 

;anowia “ dość rubasznych i niekonieczn e przystających 
rezentantom inteligencyi inteligentnego narodu, ja- 

rancuśaam się mieni. W toku dalszych obrad nad eta- 
Bernl zaznaczył deputowany Windthorst wielkie koszta 

; 8ję (¿e nowo uchwalone prawa za sobą pociągają, bo np.

„Art. 1. Senat składa eię z 300 członków, z któ­
rych 225 wybierają departamenta i kolonie. Algier 
wybiera 2 senatorów a każda z trzech kolonii po je­
dnym, Belfort również jednego. Departamenta mające 
mniój aniżeli 200,000 mieszkańców wybierają jednego 
senatora, te, które mają 2 do 400,000 mieszkańców 
dwóch, 4 do 600,000 mieszkańców trzech, 6 do 800,000 
czterech, a te, które mają przeszło 800,000 mieszkań­
ców pięciu. 75 senatorów wybiera pierwszą rażą Zgro­
madzenie naród. Art. 2. 250 senatorów, wybieranych 
przez departamenta, wybieranych będzie wedle list wy­
borczych przez ciało wyborcze, składające się z członków 
rady jeueralnej, członków okręgu i jednego delegowa­
nego z każdój gminy. Senatorowie wybierani będą na 
lat dziewięć i odnawiani co do trzeciój części. Sena­
torowie mianowani przez Zgromadzenie narodowe są 
dożywotni a w razie ich śmierci senat ich uzupełnia. 
Artykuły 3, 4 i 5 są takie same jak artykuły komisyi 
i zawierają przepisy o atrybucyach senatu. Art. 6. 
Senat wybranym będzie miesiąc przed dniem nazna­
czonym na rozwiązanie Zgromadzenia narodowego, a 
obejmie swe czynności w dniu, w którym Zgromadze­
nie narodowe ustąpi.“

Powyższy projekt był przedmiotem obrad dzisiej­
szego zebrania prawego środka i grupy tak zwanój 
Wallom Projekt nie napotkał na żadną opozycyą, ale 
zgodzono się na to, aby podzielić go na dwie części 
tak, aby cała lewica przyjąć go mogła. W tój mierze 
zaproponowano, aby z 75 senatorów, mianowanych 
pierwszy raz przez Zgromadzenie narodowe a następnie 
wybieranych przez senat, co trzy lata występowało 25 
i w miejsce ich 25 nowych wybierano senatorów. Da- 
lój chcą, aby co dwunastu radzców gminnych wybie­
rało jednego delegowanego, tak że rada gminna, zło­
żona z dwunastu członków, wybierałaby jednego wy­
borcę, rada gminna, złożona z 24 członków, dwóch itd. 
Gała lewica jest za przyjęciem pomienionego projektu 
a Bień Public oświadcza, należy przyjąć każdy 
projekt, który nie jest wymierzony przeciw zasadzie 
powszechnego głosowania oraz nie daje prezydentowi 
rzeczypospolitój prawa mianowania pewnój części se­
natorów.

Prawe centsum zebrało się o godzinie 1 z południa 
u p. Bocher i okazało się zupełnie przycliylnóm pro­
jektowi p. Wallon. Tylko ks. Audiffret-Paeąuier ro­
bił niektóre uwagi a ks. Brogłie przemawiał za przy­
jęciem projektu. Długa dyskusya wywiązała się nad 
tóm, czy Mae-Mahonowi przyznać prawo mianowania 
pewnój części senatorów lub nie. Większość zebrania 
była za tóm, aby Mac-Mahonowi przyznać prawo mia­
nowania senatorów, lubo do uchwały w tój mierze nie 
przyszło żadnój.

P a y s donosi, że młody cesarzewicz złożył egza­
min w Woolwich z numerem 7 i że obecnie poświęci 
się cały polityce. Kadeci Woolwicli mieli opuszczają­
cemu ich koledze zgotować wielką owacy a.

ozyzny, jest często niemal żebrakiem w porównaniu z 
rzemieślnikiem. Królowie Francyi uczyć kazali ongi 
swych synów rzemiosła, radzę wam, abyście naślado­
wali przykład tych królów i kierowali swoich synów 
na dzielnych rzemieślników. Wiem, że obcięlibyście, 
bym poruszył tutaj dziedzinę polityki! Słuchajcie! 
mówią, że lud nie powinien się zajmować polityką; ci, 
co tak mówią, są w błędzie. Powinniście się . zajmo­
wać sprawami publicznemi. Benedetto G a i r o 1 i, 
wielki i odważny patryoia, przedłożył Izbie, wniosek 
o ogólnóm głosowaniu; pragnę — by wniosek ten 
przeszedł i wzywam was, byście podnieśli okrzyk na 
cześć Gairoliego. Nie wierzcie co mówią, iż nie je­
stem już rewolucyonistą; jestem nim dzisiaj jak byłem 
roku 1849 a jestem nim gdy idzie o zdławienie niego- 
dziwości a podanie ręki godziwój sprawie. Kilka słów 
jeszcze w sprawie religijnój. Czas już największy, 
aby miejsce religii przesądu, zajęła religia prawdziwój 
wiary. W Rzymie starożytnym czynili ofiary Jowi­
szowi i Wenerze fałszywi kapłani i ci musieli ustąpić 
dziś przychodzi kolój na nowożytnych kapłanów.

Niedopuście jednakże, aby przewrót ten dokonał 
się w sposób gwałtowny. Idzie tutaj o moralną ideę, 
która powinna zwyciężyć na drodze pokojowój. Do.pa- 
pieztwa, jako instytucyi żadnój nie żywię nienawiści. 
Papieztwo oddało Włochom, zwłaszcza w pierwszych 
czasach wielkie usługi. Ono to przechowało wiele po­
mników, manuskryptów i wspomnień, które bez niego 
zaginęłyby bezpowrotnie.“ — W końcu wzywa jenerał 
by lud włoski szedł w ślady ludu angielskiego, zasłu­
gującego najbardziój na naśladowanie.

ków 70. Składka kwartalna wynosi 1 złp. 15 groszy, 
miesięczna pół złotego. Zaraz 65 członków zapłaciło 
bądź to kwartalną, bądź miesięczną składkę. Posie­
dzenia odbywać się mają w niedzielę po każdym pier­
wszym miesiąca. Na przewodniczącego wybrano p. 
Wł. Szuberta, jego zastępcą sołtysa Macieja Ka­
czmarka z Dobieżyna, na kasyera Macieja Gharla z 
Kozłowa, sekretarzem zaś wybrano rządzcę gospodar­
czego p. Brzeskiego z Wojno wic. Do Rady nadzór- 
czój wybrano trzech włościan: Tomasza Skotarka z 
Wojno wic, Józefa Kinala ze Szewc i Michała Miodo­
wicza z Łogiew.

Tym sposobem, jeśli się nie mylimy, zaledwie 
paru brakuje do liczby 50 Kółek. W roku bieżącym 
liczba ta zapewne przekroczoną zostanie.

OŚWIATA LUDOWA.
Na Oświatę ludową o rzymaliśmy za pośrednictwem pana 

Lutomskiego zebranych tal. dwa sgr. 10 przez p. F. Sko- 
raozewskiego w obwodzie miłosławskim od następująoyoh 
osób:

Andrzeja Ry ohłowskiego, Miohala Nowakowskiego 
i Franciszka Czarozyńskiego po 10 sgr., Józefa Piotro­
wskiego, Feliksa BydłowBkiego, Kajetana. Gintrowi- 
oza, Antoniego Grajewskiego, Walentego Zołnierkie- 
wicza po 5 sgr. i Fil. Lud. Skoraczewskiego 15 sgr., 
wszystkich z Miłosławia.

Zadanie dla archeologów.

nój ju aneracya dla urzędników stanu kosztuje pruską mo- 
tehią 229,500 marek a koszta ksiąg cywilnych do- 
śzą 226,500 marek.
Przywódzca narodowo-liberalnego stronnictwa dr. 
lei zachorował obłożnie.
Mię papiezką do biskupów niemieckich podamy 
braku miejsca w następnym numerze.
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Wiedeń, 18 lutego. Obrady parlamentu 
•0D etat! ™’ta^sk*6go dotychczas żółwim wlokące się kro- 

114 żu' imftj “ w Przysidym tygodniu nieco się ożywić. -— 
fn® 1 ™eW8zystkióm weźmie Izba pod dyskusya wniosek 
'n<Lai*itl9ta^ 0 Podatku od budowli, a następnie wniosek 

iganizaCyi giełd. Na ostatnióm posiedzeniu wy- 
1 Dv 'n ■ ’ ° reorrn'e podatków referował dr. Klier o za- 
;o, ktoi| Ich proponowanyeh j pOpieranyCh przez podwydział. 
ńnic o pierwszą zasadę uznano potrzebę zaprowadzenia 
e dłoń; )i!teg0 podatku dochodowego obok podatku zarób- 
3 S,S?ii dł«Ż8Zych rozprawach przyjął wydział
°sta gj. P°dwydziału 17 głosami przeciw 3* głosom. — 

rSk$ Zla’» któremu poruczono zbadanie przyczyn osta-
58 iftL-rZe8den*a> ukończył już swą pracę i przedłoży 
y i; ?alm czasie sprawozdanie, które wspólnie z ma- 

i j em statystycznym, wydanym częścior 
’przedstawi niezawodnie dokładny obraz 

, jj “gP^eilenia, jak i jego przebiegu.
układach, jakie się toczą względem zawarcia 

, ł bandlowój między Austro-Węgrami a księ- 
| ¿* “^unajskiemi piszą z Wiednia do Nat. Ztg.

, jifeń?a^.z*eja> ze układy co do konwencyi handlowój 
1 • 8 U8kiULl^i ®kouczą się o tyle wcześnie, że rząd ru- 

'•foiel ' 6 Je8zcze sesyi przedłożyć Izbie
8318 ’¿lin,: e wnioski, nie wiele ma widoków powodze- 

e strony, tak rumuńska jak i austryacka robią 
• zlo^itye ’ przyspieszyć ukończenie tój sprawy a i 
h noń DaheZ,aiiadi:dcze uie wiele nastręczają trudności, tyle 
° et P'110 zał trze'3^ tutaj przedyskutować taryf, że o szyb- 

^ta. Eyślt£& Wleniu w mowie będącój sprawy nie da się 
j8 ¿t0f !ez no' ~~ .°fijęciem w berbii spraw publicznych
d° »dv guEinet pofijęto na nowo zaniedbane nieco 
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AU/STRYA I WĘGRY.

HISZPANIA.
Madryt, 17 lutego. Wspomnieliśmy już o 

wygnaniu Zorilli. Otóż nowy rząd, który coraz wy- 
raźniój poczyna reakcyjne pokazywać pazurki, nie za­
dowolił się wydaleniem jedynie Zorilli lecz internował 
już kilku jenerałów podejrzanych o republikańską pro­
pagandę. To samo stać się ma z wieloma pułkowni­
kami i komendantami batalionów. Na liście konskry- 
pcyjnój stoi podobno jeszcze 37 jenerałów i cały sze • 
reg wyższych oficerów, których rząd zamyśla pozbyć 
się przy pierwszój lepszój sposobności.

Tymczasem sypią się dekreta, nie koniecznie 
świadczęce o liberalnóm usposobieniu rządu króle­
wskiego. Jeden z tych dekretów znosi prawo stowa­
rzyszeń, z wyjątkiem religijnych zgromadseń i proce­
syi kościelnych i zakazuje liczniejszych zebrań. — Po­
lityczne pogadanki są absolutnie zabronione. Gospo­
darze domów i strony wynajmujące, w których lokal- 
nościach zbierałyby się polityczne meetingi, mają być 
karani zarówno z uczestnikami w owych zbrodniczych 
meetingach. Również ścisły nadzór ma być zaprowa­
dzony nad naukowemi, literackiemi i tym podobnemi 
stowarzyszeniami. —

Wydanym został również dekret ministra sprawie­
dliwości, znoszący zaprowadzone r. 1870 obowiązkowe 
śluby cywilne i pozostawiający śluby te w tych tylko 
razach, gdy ma być zawarty związek między katoli­
kiem z jednój strony a niekatoliczką z drugiój, lub 
przeciwnie, albo tóż, gdy pleban katelicki nie ebee za­
ślubić pary katolickiój. E p o c a , strojąca się w togę 
liberalizmu, przyklaskuje ostatnim rozporządzeniom 
rządu alfonsystowskiego.

Angielski urząd zagraniczny ogłasza urzędową 
korespondencyą w sprawie „Virgińiusa.“ Hiszpania 
zapłaciła w połowie grudnia r. z. 6700 funt, szterling. 
Drugą ratę 6000 funt. szt. zapłaci po ostatecznóm 
zamknięciu odnośnych układów.

WŁOCHY.

* Zarząd główny ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych
wydał za 14-ty rok swój czynności sprawozdanie, które 
właśnie mamy pod ręką. Podajemy z niego główniej­
sze dane. Towarzystwo to liczy 7 członków patronów, 
246 członków honorowych, rzeczywistych zae 295, czyli 
razem 548.

„Przybytek mianowicie członków honorowych, po­
wiada sprzwoz.lanie, zawdzięczamy postanowieniu przy­
szłorocznego walnego zebrania, aby przez pisma publi­
czne i odezwy działać na publiczność rólniczą, a mia­
nowicie na obywateli wiejskich, by się nie usuwali od 
udziału w towarzystwie. Wydana w skutek tego pod 
dniem 22 czerwca r. z. przez Radę nadzorczą i Zarząd 
główny „Odezwa“ rozesłana została przeszło 700 osobom.

Zarządowi centralnego Towarzystwa gospodarczego 
dla W. Ks. Poznańskiego, które w osobnój odezwie do 
swoich członków zwróciło ich uwagę na Stowarzysze­
nie nasze, — jako i również wszystkim pismom pery- 
odycznym, wychodzącym w roku 1874 w Poznaniu, 
które artykułami przychylnómi i gorącómi, po większój 
części wstępnótni, zajęły się sprawą Towarzystwa na­
szego, powtarzając i rozbierając odezwę naszą z 22-go 
czerwca r. z., wynurzamy nasze najszczersze podzię­
kowanie.

Mimo to, i czasy niesposobne, kryzys ogólna pie­
niężna, a także szczególniejsze jeszcze niezaufanie oby­
wateli wiejskich do umoralniających celów Towarzy­
stwa, uformowały udział w Towarzystwie tylko taki 
jakiego liczbę powyżój wyraziliśmy. Miejmy nadzieję, 
że czasy złe miną, że stan apatyczny nie potrwa i że 
zaufanie do Towarzystwa naszego wzrośnie. Zaufanie 
to przecież zależeć będzie głównie od zachowania się i 
postępowania umiejętnego, zdolnego, pracowitego, uczci­
wego, trzeźwego i nie wynoszącego się nad stan człon­
ków naszych rzeczywistych, — z drugiój strony od 
energicznój czujności Dyrekcyi powiatowych nad pro­
wadzeniem się członków w powiatach i na posadach.

Kasa główna, zarządzana zarówno jak w r. zaprze­
szłym, została przez* osobną na przeszłóm walnem ze­
braniu wybraną komisyą (p. August Nawacki i p. 
Marceli Olsztyński) wspólnie z Radą nadzorczą dwa 
razy skontrolowaną. Stan jój podajemy poniżój.

Co się tyczy pretensyi Towarzystwa do upadłego 
i banku Bniński, Chłapowski, Plater i Sp. (Tellus) przy- 
! stała Rada nadzorcza i Zarząd główny na układ z masą 
; konkursową. Ostateczny rezultat układu jest tylko 
f przypuszczalny — dla tego tóż poniżój obliczamy tu 
• jeszcze całkowitą naszą pretensyą w ilości 758 tal. 21 
' sgr. 2 feu., z którego wpłynęło już do łcasy głównój 
i naszego Towarzystwa 70 tal., przesłanych nam listem 
' dnia 24 grudnia 1874 r. przez naszego upełnomocnio- 
! nego rzecznika p. K. Szumana, — z którym w skutek 
’ tego osobny mamy obrachunek, do uwzględnienia po 
i zupełnóm ukończeniu tój sprawy.“

Dochód był następujący:
I. Remanent z r. 1873. 2069
II. Składki .... 1575
III. Procenta od listów

zastawnych i obłigacyi 
po w..............................1031

IV. Nadzwyczajny . . 3083 
„ Suma

tal. 2
23

sgr. 8
10

fen.

Od trzystu przynajmniój lat mamy wiadomości 
o licznych, bardzo rozmaitych a prastarych zabytkach 
mianowicie w najdawniejszych Sławian pogańskich sie­
dzibach nad Dunajem, Wisłą, Odrą, Łabą, Wartą i 
Notecią, po wybrzeżach Bałtyku, Gzarnomorza i Adryi, 
zwanego jeszcze przez Tassa Morzem Sławiań- 
s k i e m (Mar schiavo) a u dzisiejszych Sławian połu­
dniowych Jadrańskiem, tu i owdzie dotąd nad 
poziom się wznoszących pagórkami z kamieni lub z sa- 
mój ziemi, najczęściój jednak w niój pogrzebionych, 
bez zewnętrznego znaku, dla tego wykopaliska- 
m i zwanych.

W ściślejszóm znaczeniu Eą to groby pokoleń 
zmarłych wcześniój, niż usnowano czechła z dziejów 
ich życia, dla tego zowiemy je przedhistorycznómi.
W tych to grobach znajdują się niezliczone pomniki 
dające nam przynajmniój wyobrażenie o stanie oświaty 
i przemysłu, zajęciach a poniekąd o zwyczajach i oby­
czajach owych plemion. Te niezliczone grobowce 
ziem sławiańskieb, to zaprawdę karty dziejów ówcze­
snych mieszkańców; a głoskami, których się już ze dwa 
wieki poznawać i składać uczymy, to znajdujące się w 
nich sprzęty, narzędzia i ozdoby, szczątki broni i naj­
rozmaitszych kształtów a rozmiarów naczynia, pospoli­
cie z gliny wyrobione. Wszystkie te groby razem 
wzięte są wielką, żywą księgą, dotąd nie odczytaną 
należycie, zwłaszcza że jój karty zdeptane stopami albo 
gpokojnych, obcych przechodniów, albo najezdników, 
wszędzie potrząśnione uronionemi przez nich pamią­
tkami, także w łonie ziemi się znajdującymi, jakiemi 
są monety i ozdoby starorzymskie i greckie; nummy, 
naszyjniki, zausznice i inne cacka śrebrne saraceńskie 
i różnych plemion arabskich; szczątki zbroi i broń 
skandynawska; staroniemieckie i staroczeskie pieniążki 
i inne rzeczy, aż do złomków broni tatarskiój i ozdób 
wschodnich.

W ostatnich kilku latach w tysiące się rozmnożyli 
miłośnicy i uczeni badacze zbierający wszelkie tego ro­
dzaju zabytki, a ich prace obfitym cieszą się dzisiaj 
plonem. Zapełniono niemi liczne muzea, a drugie tyle 
przechowuje się w rozproszeniu po domach prywatnych 
i zakładach szkólnych całój Europy. Takie nagroma­
dzenie zabytków przedhistorycznych pobudziło archeo­
logów do tóm gorliwszych poszukiwań i badań tego 
cennego materyału, a zatóm do licznych zebrań, wy­
staw J odczytów nie tylko prowinoyalnyoh i ogólnie 
krajowych, ale i do zjazdów z całego świata, jakiemi 
były brukselski, boloński i sztokholmski.

Wzrosła tym sposobem w ostatnim czasie i da- 
wniój już dość znaczna liczba opisów, rozpraw i obra­
zów archeologicznych i antropologicznych do nadzwy- 

i czajnych, trudnych do oznaczenia ilości we wszystkich 
l językach ucywilizowanych narodów. Mając jedynie 

wykopaliska w dawnych ziemiach sławiańskich a szcze­
gólnie polskich na myśli, obchodzi nas bliżój tylko to, 
co bezpośrednio z niemi ma związek. Taki związek 
widzimy w następującóm ogłoszeniu, dla tego je po­
dajemy naszym czytelnikom a właściwie naszym archeo­
logom.

Zadanie do nagrody.

dochodu . 7769 
Rozchód jak następuje:

tal. 3 sgr. — fen.
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■pni: Mm'' u¿,zawar°ia serbsko austryackiój konwencyi 
:eQ1 U» Oczkują tutaj przybycia dwóch pełnomo- 

je¡i i p0¿¿\Po^redEÍetwem których ma przyjść do sku-
konwencja. Ministerstwa handlu, tak

• vncbOT'aWv ^gierskie zgodziły się już na ogólne 
^¡er^1u ‘ — Spodziewają się, że ostateczne 

J on.« J konwencyi nie nodleenie żiencyi nie podlegnie żadnym trudno-
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FROCYA.

lutego. Projekt senatu deputowa- 
‘»Mzy aa> który ma doprowadzić do porozumienia 

jak n awiCa a lewicą, brzmi w głównych pun- 
Dastępuje;

w Kzym, 16 lutego. Po mianowaniu przez pa­
pieża msgr. Simeoni, sekretarza popaganda fide 
nuneyuszem na dworze madryckim, upada wszelka wą­
tpliwość co do stanowiska Watykanu w obec karlizmu. 
Kurya uznaje fakt spełniony i staje na stanowisku, 
z którego dalsze prowadzenie wojny domowój uważa- 
nóm być musi w jój oczach za bunt przeciw istnieją- 
cój władzy. Inaczój rzecz się miała za czasów króla 
Amadeusza, którego Stolica Apostolska ani uznała, ani 
uznać chciała.

Garybaldi bawi ciągle w Rzymie i zawiesiwszy na 
kołku politykę, całą oddaje się duszą projektowi kan$- 
lizacyi. Dwóch inżynierów angielskich zajmuje się z 
polecenia jego wypracowaniem odnośnych planów, e, 
on sam złożył wizytę księciu Torlonia, aby zapewnić 
się o jego materyalnój pomocy. Ks. Torlonia przyrzekl 
jenerałowi, że z własnój kieszeni pokryje koszta obsu- 

i szenia jeziora cesarza Trajana. — Również donoszą z 
' Rzymu, że król przyobiecał Garybaldemu, iż podpisze
i na popierane przezeń przedsiębiorstwo milon lirów.

Stowarzyszenie robotników da:o na cześć Garybal- 
; de'go ucztę, w którój wzięło udział przeszło 600 osób, 
i Jenerał przybył o godzinie 2 w towarzystwie syndyka 
i Veaturiego i syna swojego Menottiego i przemówił w 
. te słowa:
i „Obywatele! Szczycę i chlubię się z tego, iż mo- 
< wę przebywać pomiędzy ludem rzymskim, będącym dla 

mnie ideałem ludów. Robotnicy, przyjmijcie odemnie 
— waszego przyjaciela, brata, zdrową radę. _ Wy ro­
botnicy, wychowujcie swych synów na robotników, wy 
kowale, wychowujcie swych synów na kowali, ślusarze 
na ślusarzy, drwale na drwali. Zwiedziłem świat nie­
mal cały i zauważałem wszędzie, że na sto wychodź­
ców przypada 99 robotników, a wszyscy, mając w rę­
ku rzemiosło, wiodą życie wygodne; człowiek uczony, 
wyrzuc ny z biegiem wypadków za granicę swój oj-
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tał.I. Wsparcia
II. Emerytury ....
III. Administracya . .
IV. Zakup no papierów

procentowych . . .
V. Nadzwyczajny . . .

Suma rozchodu . 5778 tal." 
Bilans:

Pozostało zatóm remanentu . 1980 tal.

1459
2509

23
12

15
6

sgr.

26

6
5

— fen. 
8 „
2 „

sgr.

sgr.

10 fen.

2 fen, 
2 „Mydano w r. 1875 . . . 732

Remanent 2 lutego 1875 . . 1248 tal. 1 sgr.
W tóm kwit Tellusa na . . 758 „ 21 „ 2 „

Zostaje gotówką . 489 tal. 9 sgr. 10 fen.
Majątek Tow. wynosi po zakupieniu z remanentu 

ligtów zastawnych:
a) Fundusz żelazny w pa­

pierach procentowych .
b) Pretensyą do Tellusa po

odtrąceniu odebranych
już 70 tal.......................... 688 „ 21 „ 2

c) Gotówką......................... 489 „ 9 „ 10
d) Mobilia:

szafa żel. wartości 95 tal. 
szafy do akt 43 tal.

Od lat już przeszło 250 znajdywano i opisywano na Szląsku 
wykopaliska przedhistoryczne, dla tego uważa niżój podpisane 
Towarzystwo, będące ogniskiem badań archeologicznych dla tój 
prowinoyi, iż nadszedł czas ogłoszenia następującego, antropo­
logią i archeologią przedhistoryczną na celu mającego zadaaia.

Pożądanym jest opis porównawczy i ocenienie 
krytyczne wszystkich" od najdawniejszych ai do 
dzisiejszych czasów na Szląsku znalezionych wy­
kopalisk przedhistorycznych (utworów sztuki, gro- 
bowisk i L d.) za szczególnym względem na epoki 
zwane kamienną, brązową i żelazną, o ile pooznaozać 
się dozwolą, jako tóż zbadanie stanu oświaty, pocho­
dzenia i stósunków w owe ozasy tutaj żyjąoyoh lu­
dów ze sąsiedniemi i wykazanie ich pułąozenia się 
z ludnością historyczną.

Bogate zbiory wykopalisk 1 pism znajdnjącyoh się w mu­
zeum staroźytnośoi szlązkioh, stać będą każdego ozasu otworem.

Praoa odpowiadająca wszystkim wyżój wymienionym wy­
maganiom uzyska dwa tysiące marek nagrody. Prace o na­
grodę się ubiegające nadesłać należy na ręoe sekretarza niżój 
podpisanego Towarzystwa do dnia 31 grudnia 1877 roku i. to 
z zaohowaniem znanych przepisów, jako to: w języku nie­
mieckim, pisane obcą ręką, nie autora, bezimiennie, z jakióm- 
bądź motto na kopercie i listem osobnym z nazwiskiem autora.

Najznakomitsi znawcy archeologii będą zaproszeni do zaję­
cia się wraz z niżój podpisanym zarządem ooenieniem prac 
o nagrodę się ubiegających.

Ogłoszenie przysądzenia nagrody nastąpi 26 czerwca 1878 
roku. Dzieło uwieńczone nagrodą będzie własnością autora, 
powinno jednakże w przeciągu roku jednego wyjść z druku, 
w przeciwnym bowiem razie stanie się rękopism własnością To- 

” | warzystwa. Sąd zaś z powodami przyznania nagrody umiesz­
czonym będzie na czele dzieł*.
Zarząd Towarzystwa dla muzeum starożytności szlązkich.

fen.

17600 tal. — sgr. — fen.

dwie

Pp.

138 tal. __ Sgr. __ fen. I br. Hoverden prezes, H. R. GOppert wiceprezes, dr.
Zarząd główny składają:

St. Sczanieoki, Leon Karłowski, K.
Kaysiewicz, Józef Przybylski.

GrtinhageUjKnoblioh, (łr. Luchs sekretarz, C. Liideoke,
............Hugo baron Saurmaj, Selbstherr, R. Tietze.

Kolka rolnicze.

W Buku powstało znów nowe Kółko rólnieze. 
Założone ono zostało staraniem pp. Władysława 
Szuberta z Nowój wsi i Zygmunta Niego­
lewskiego z Niegolewa. Zapisało się doń człon-

Jeźli powyższe zadanie przyniesie, jak się spodzie­
wać należy, pożądane owoce, będą one dla nas również 
pożyteczne, jak dla badaczy szlązkich; ponieważ za­
bytki przedhistoryczne tameczne, przechowywane w 
muzeum starożytności we Wrocławiu, są we wszystkich 
rodzajach bliźniakami zapewne współczesnemi naszych 
wykopalisk, a szczególnie wykopalisk W. Ks. Poznań­
skiego. Rozpatrzywszy się dobrze w zbiorach szlązkich 
zabytków przedhistorycznych przekonałem się, że są 
zupełnie takie same, jak nasze poznańskie. Pomijamy 
tutaj szczegółowe określenie tych bliźniączych podo
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bieóstw w naczyniach glinianych, ozdobach z brązu, 
szkła, żelaza itd., a zwracamy jedynie uwsgę archeo- 

. • zeum Tilogćw szlązkich na nasze zbiory w muzeum Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk się przechowujące, jako niezbg 
dne dla porównania ich ze szlązkiemi.

Mnóstwo wykopalisk poznańskich znajduje się nie­
stety w rozproszeniu po zbiorach prywatnych, jak np. 
w Objezierzu i Bogdanowie pod Obornikami, w Sie- 
mianicach pod Opatowem, w Zakrzewie pod Kłeckiem 
i t. d. a znaczna liczba w gabinecie archeologicznym 
Akademii umiejętności w Krakowie. Wszystkie te 
zbiory godne są przeglądu i zbadania, ponieważ tylko 
wielka liczba tasich zabytków wykazuje ich rozmaitość 
a mimo to dziwne podobieństwo i tym sposobem ob­
fitszego dostarcza dla piszących badaczy starożytności 
materyału.

Sądzę, że i zbiory wykopalisk z innych dzielnic 
dawnój Sławiańszczyzny, jak np. pomorskie w- Szcze­
cinie, pruskie w Gdańsku i Toruniu, rugijskie itd. są 
także nieodbicie potrzebne dla porównania ich z szląz- 
kiemi i poznsńskiemi, pominąwszy już inne oddaleń- 
sse, jak n. p. wykopaliska z Królestwa Polskiego w 
Warszawie nagromadzone.

Ktokolwiek podejinie się rozwiązać wyżój podane 
zadanie szlązkiego Towarzystwa archeologicznego, bę­
dzie niezawodnie zmuszonym szukać materyałów dla 
porównań, dla tego chcieliśmy się przyczynić do uła­
twienia mu tćj pracy, a bacząc na szczególną ważność 
i dla nas owego spodziewanego rozwiązania licznych 
zagadek archeologicznych, ofiarujemy chętnie wszelką 
pomoc w dostarczaniu pożądanego materyału i oświad­
czamy, że muzeum nasze w Poznaniu dla każdego ar­
cheologa stać będzie otworem wraz z biblioteką, obej­
mującą dzieła archeologiczne, fotografie, obrazy i pi­
śmienne tego wydziału zbiory.

H. Feldmanowski, 
konserwator zbiorów Towarzystwa

Przyjaciół Nauk.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan* 20 lutego.

— * Trzymarkówki. Na dokończenia budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy marek piętnaście od L. S. zebranych 
w Rudkach; trzy marki wygrane w preferansa w Bni­
nie od F. G. z Szego; dwie marki od p. Klemozyńskiego 
z Mixtatu; trzy marki zebrane od sześciu panów w oberży

siąt feuygów od Florentyny kucharki, Dorotki pokojówki, 
Józefy pokojówki i Jagusi młodszćj.

Razem złocono dziś 37 marek.
Przy tćj sposobności nadmieniamy, że umieszczone w wczo­

rajszym numerze Dziennika 14 marki złożone zostały w Ulu 
u Miśkiewieza a nie u Denka.

— * Dzisiejszego rana wyskoczył żołnierz przy Mlyń- 
skićj ulicy z okna drugiego piętra na ulicę. Prawie nieżywego 
odniesiono do lazaretu wojskowego.

— * Proces znanego Hugona Gersta toczyć się będzie 
przed wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowego w dniu 
18 marca r. b.

— * Królewski prezes naczelny obłożył pod dniem 12 
b. m. aresztem majątek kościoła katolickiego w Pszczewie 
w dekanacie zbąszyńskim, a tamtejszego komisarza okręgowego 
Botlie mianował jego zarządzoą.

— * Deputftcya parafii tnrskiej w dekanacie pleszewskim, 
z 6 osób złożona, udała się przed uroozystośeią Oczyszczenia 
N. M. P., na który to dzień przypada w Tursku odpust, do są­
du pleszewskiego z prośbą, aby na odpust ten uwolniono z wię­
zienia miejscowego proboszcza ks. dziekana Basińskiego. 
Sąd do prośby tćj nie przyehylił się, ponieważ ks. Basiński 
z swój strony nie podał wniosku o uwolnienie go z więzienia.

— * Siodlarzowi z Grodziska, który pray odsłonięciu 
pomnika w Niegolewie miał mowę, z powodu którój, jak wiado­
mo, publiczne zebranie przed pomnikiem na rozkaz obecnego 
urzędnika rozwiązanóm zostało, wytoczył sąd grodziski proces. 
Sprawa ta toczyła się przed rzeozonym sądem w dniu 8 b. m. 
lecz ukończoną nie została, ponieważ jeden z świadków z po­
wodu choroby na termin się nie stawił.

— * Na dniu 15 b. m. odbyli urzędnicy policyjni rewizyą 
u ks. proboszcza Mentzla z Śremu z powodu, że odebrawszy 
cd tutejszój kapituły metropolitalnćj wezwanie do zbierania t. z. 
cathedratioum, zajął się tćm, za co go jeden z okolicznych du- 
ohownych denuncyował król, prokuratoryi. Przy rewizyi od­
kryto odnośne pismo kapituły, lecz natomiast nie odkryto ża­
dnych papierów, któreby się tyczyły delegata apostolskiego, za 
któremi także tropiono.

— * Dnia 18 b. m. miała się odbyć n ks. proboszcza lic. 
Ch waliszewskiego z Granowa, skazanego na 60 tal. grzy­
wien za nieposłuszeństwo okazane p. Massenbaehowi, egzeku- 
oya, lecz choć egzekutor w towarzystwie komisarza okręgowego 
zajechał przed probostwo z wielkim wozem, odjechali jednak 
z niczćm, ponieważ na probostwie nio nie znaleźli, ooby byli 
mogli zabrać. Komisarz okręgowy obłożył je.inak aresztem 
procent, jaki dominium Granówko płaci rok rocznie kościołowi 
granowskiemu od kapitału, do którego należy i opłata za msze 
św. za zmarłych fundatorów.

— * Magistrat inowrocławski wezwał pomiędzy innemi 
i magistrat w Pile, aby się przyłączył do jego petyeyi o wpro­
wadzenie ordynacyi powiatowśj. Magistrat pilski postanowił 
tedy sprawę tę energicznie popierać, a na najbliższóm już po­
siedzeniu reprezentantów przedłoży wniosek odnośny.

— -j- Dnia 13 lutego zmarł w Norymberdze poseł sejmu 
1831 r. AmancyuszŻarozyński. Z sejmu tego więc pozostało 
już dziś nie więcćj nad pięciu posłów: Teodor Morawski, 
znany autor historyi polskićj, p. Henryk Nakwaski, pizeby- 
wający w Tours we Francyi, znany także z wielu pism ekono­
mista, hr. Władysław Plater w Zurychu, ks. Aleksander 
Jełowicki i poeta nasz Bohdan Zaleski.

— * W Szamotułach wybuchł w nooy na dzień 17 b. m. 
pożar w domu Zapałowskiego przy Rynku położonym, który po 
kiikogodzinnych dopićro usiłowaniaoh przytłumić zdołano. 
Środki ratunku mają w Szamotułach być bardzo niedosta­
teczne.

— Przy gimnazyum piiskiem odbędzie się dnia 1 maroa 
egzamin ustny abituryentów. Do egzaminu zgłosiło się 13 uczni 
klasy pierwszćj wyższej, którzy prace piśmienne już pokończyli.

— * Linia kolei poznańsko-kołobrzegskiej ma wedle 
'lieaiełi iednći z mat tuteiszvch niemieckich póiść naObor-

„Towarzystwo politeohników polskich, założone przed dzie­
sięciu miesiącami, liczy obecnie członków zwyczajnyok 20 i ho­
norowych 3. Najlioznićj reprezentowany jest w Towarzystwie 
wydział inżynierski, gdyż z wyżćj wspomnionćj liczby członków 
jest na inżynieryi 13, na mechanicznym wydziale 3, na chemi­
cznym 2 i na architektonicznym 2.

Celem Towarzystwa jest „wspólna pomoc naukowa przez 
repetytorya i odczyty w miejaou, tudzież wzajemna, pomoc“; 
w myśli więo tćj w Towarzystwie przez cały czas wykładowy 
odbywają się powtarzania w formie objaśnień jednorazowych, 
raz lub kilka razy tygodniowo według potrzeby i przedmiotu 
w godzinach przez biorącego dobrowolnie ten obowiązek na 
siebie naznaczonych. Jednakże takie repetycye nie cieszyły się 
u nas powodzeniem, daleko większe powodzenie miały systema­
tyczne powtarzania całego wykładu przedmiotu pewnego w cza­
sie dłuższych świąt lub wakacyi ; obecnie znalazło zastósowanie 
(mianowicie na wydziałach inżynierskim i mechanicznym) po­
wtarzanie kolejne, t. j. że każdy z życzących wspólnie pracować 
musi pewną część przedmiotu obrócić i innym wyłożyć.

Odczytów treści fachowćj mieliśmy tylko dwa, jeden p. t. 
„Kilka uwag przy projektowaniu mostów kamiennych“; drugi 
p. t. „Trasowanie drogi.“ Szczupła wprawdzie liczba, leoz to 
daje się usprawiedliwić — wszak trudno jest studentowi oddać 
się jednćj gałęzi pewnćj specyalności, nie wiedząo, którą w przy­
szłości będzie musiał zastósować, a bez tego każde takie opra- 
eowanie nie jest kompietne.

Biblioteka Towarzystwa, która prawie cały jego dochód 
z miesięoznyoh składek członków powstający pochłania, posiada 
dzieł wyborowych treści fachowćj 22, a innyeh książek, ofiaro­
wanych bibliotece, w liczbie kilkunastu. Zazwyczaj Towarzystwo 
zakupuje dzieła fachowe na sumę półrocznego swego dochodu 
naprzód za wypłatą miesięczną, jak n. p. w tćm półroczu szkól- 
nćm zostało książek zakupionyoh za sumę 60 florenów.

Korzystająo zaś z żyozliwości i chęci pomocy szanownych 
Redakcyi, którym niech nam wolno będzie złożyć podziękowa­
nie, Towarzystwo posiada za pół ceny A11 g e m e ine Bauzei- 
tung (Förster), za opłatą zaś portoryum Dziennik Poznański 
i Przegląd Tygodniowy, zupełnie d rmo.ma przyrzeczoną 
Gazetę techniczną ze Lwowa, zaś drogą prywatną dostaje 
Czas, Niwę, Tydzień i Przegląd polski. Przy tćm nad­
mienić wypada, iż listy nasze do niektórych z szanownyoh Re­
dakcyi z prośbą o nadsyłanie swojego pisma nie uzyskały od­
powiedzi. . , m

Na miesięcznćm posiedzeniu w styczniu r. b. towarzystwo 
przyjęło następujący wniosek: „Towarzystwo obowiązane jest 
przesyłać swym członkom honorowym kwartalne . sprawozdań a 
z rozwoju i z bogacenia się literatury technicznćj, o ile na to 
pisma w łonie jego lub w politechnice znajdujące się pozwalają, 
prócz tego oo półroku sprawozdania z czynności Towarzystwa.“ 
Spodziewamy się, iż członkowie honorowi przy tćj sposobności 
zeoheą w formie odpowiedzi przyjść nam w pomoc z radą swoją.

Zarżą d.“
— * Karabiny Mausera, któremi obecnie uzbrajają armią

niemieoką a których budowę zachowywano dotychczas w naj- 
większćj tajemnicy, według korespondenta Rusk. Mir zB:rlina 
nie przedstawiają nic nadzwyczaj osobliwego. Najważniejszą 
częścią wynalazku jest rurka metaliozna naboju, która jednak 
nie rozstrzyga w zupełności trudnego zagadnienia. Rosyjski 
systemat Berdan’a zdaniem korespondenta nie ustępuje nowemu 
niemieckiemu. .

— * Sadzenie włosow. Pewien fryzyer w Nowym Uile- 
anie otworzył niedawno zakład „reparacy.“ zarostu głowy. 
Twierdzi on, że na każdej łysinie umie „zasadzie* włosy, które 
uważa za zwyczajną roślinę. Operacya „sadzenia“ włosów mi 
być jednak trochę bolesną, szczepy włosów bowiem muszą być 
wszywane w skórę za pomocą igły, od gruntu, na którym do­
konywa się sadźba. Bądź co bądź, jednak zdumiewająoe są 
dowody zastósowania tćj metody do łysin. Wynalazca zaleca 
także włos koński jako tańszy i trwalszy od ludzkiego a przyj­
mujący się na łysinie równie łatwo jak ludzki.

_ * Salomon zdałby się obecnie w sądzie peszteńskim
dla rozstrzygnięcia następującej sprawy.

Pan T. zajmował się wyszukaniem żony dla przyjaciela 
swego pana U., jakowy to trud ostatni przyrzekł wynagro­
dzić należycie. Pan T. w istocie znalazł poważną pannę, która 
tćż wyszła za pana U. tych zapust.

W miodowych jednak tygoduiaoh ’młody małżonek zapo­
mniał zupełnie o danćm przyrzeczeniu oo do wynagrodzenia
swata. . . . ,

Dotknięty tćm p. T. wniósł przeciw przyjacielowi swemu 
pozew o wypełnienie obietnicy, mianowicie żąda ażeby pan 
U., który za ż.mą wziął 80,000 złr. posagu, zapłaoił mu 8,000 
zlr. czyli taką samą, jaką musiałby zapłaoić, gdyby byi... zna­
lazł ów posag! .

„W ostateczności — powiada w skardze oskarżyciel — 
gotów jestem przyjąć i 2,000 złr. z tćm wszakże zastrzeżeniem, 
iż resztującą z wyrażonej pretensyi do „znaleźnego“ kwotę 
pan. U. przyjmie od niego jako dar na zak.upno książek, z kto- 
rychby można się dowiedzieć, jak należy dotrzymywać danych 
przyjaciołom obietnic.“

Nieprawdaż, czuły postillon d’amour!
— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 21 lutego Ele­

onory panny; w kalendarzu słowiańskim Onosławy.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 7, zachód o godzinie 

5 minut 22. »
Dnia 21 lutego 1544 koronacya Zygmunta Augusta. 

1569 śmierć hetmana Mikołaja Sieniawskiego. — 1574 korona­
cya Henryka Walezyusza. — 1613 Maryna Mniszchówna utopio­
na przez Moskali. ,

Pojutrze w poniedziałek dnia 22 lutego Stolicy s w. Pio­
tra w Ant.; w kalendarzu słowiańskim Wrócisiawa.

Wsohód słońca o godzinie 7 minut 5, zachód o godzinie 
5 minut 24.

Dnia 22 lutego 1382 założeniejCzęstochowy. — 1387 chrzest 
Litwy. — 160? odnowiony rokosz Zebrzydowskiego.

(A. B. C.) Wrześni», 18 lutego. (Kółko włościań­
skie. — Przedstawienie amatorskie). , . , , . ,T

Prezes nowo założonego Kółka włościańskiego w Nowej- 
W3i królewskićj p. Baszczyński z Grabowa wynalazł, podo­
bno machinę, która ma służyć do strzyżenia owiec i prania weł­
ny, 00 byłoby nie małą zdobyczą na polu naszego przemysłu 1 
gospodarstwa. Wiadomość tę zaezerpałem od osoby trzeeićj, bli­
ższe zatem szczegóły o machinie są mi nieznane i pod* je wam 
może kto inny.

W Miłosławiu urządzono podczas karnawału na cele do­
broczynne dwa przedstawienia amatorskie; na pierwszćm przed­
stawieniu w styczniu odegrano komedyą: Wojna z sąsiadką 
i krotochwilę Ulica nad Wisłą, a na drugiem 2 lutego ode­
grano komedye: Radzcy pana radzcy 1 Niebezpieczny 
człowiek. Zaimprowizowani aktorzy składający się przewa­
żnie z miejscowych przemysłowców wywiązali się na pierwszem 
i drugićm przedstawieniu ze swego zadania, jak na amatorów, 
dobrze.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

źródeł kredytu dla Towarzystw zaliczkowych II. (dok.) — Bi­
lans Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce. — Ruch stowa­
rzyszeń. . .

— Związku wyszedł z druku No. 6 i zawiera: W spra­
wie źródeł kredytu dla towarzystw zaliczkowych II. — Walne 
Zebranie Związku spółek zarobkowych polskich w Toruniu. 
(Dokończenie.) — Korespondenoye.

— Pisma literackiego Tydzień wychodzącego we Lwo­
wie wyszedł z druku nr. 7 i zawiera: O szerzeniu oświaty po­
między ludem VI. przez Czesława Pieniążka. — Serce i ręka, po­
wieść J. I. Kraszewskiego (c. d.) — Przyczynki do znajomości 
Tatr przez dr. E. Janotę (dok.) — Dziedziczność charakteru przez 
A. S (c. d.) — O pieniędzach papierowych w Polsce. — Pamiętniki 
z r. 1831 Ignacego hr. Koanorowskiego (o. d.) — Aktorka, poezya 
Maryi B. — Idealiści, powieść Jana Lama (o. d.) — Podrożę do bie­
guna przez L. Tatomira (o. d.) — Pogadanka Jana Lama.— Piśmien­
nictwo polskie przez dr. K. Libelta. — Piśmieuniotwo zagraniezne 
przez J. Gordona (o. d.) —List z Krakowa III. Wł. Sabowskiego. — 
List z Londynu Sewera. — Bibliografia. — Wiadomości ze świata. 
— Rozmaitości. — Od Redakcyi.

PRZYBYLI DÖ POZNANIA
dnia 20 lutego.

BAZAR. Pani Krzyżańska z Septrowa, Kurnatowski z Poża­
rowa, Szremowicz z Waplewa, Szumlański z Turska, Wło­
dek z Królestwa Polskiego, ks. Szamarzewski z Środy.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Lewandowski 
z żoną z Łubowa, Taczanowski z Choryni, Góloz z Czewu- 
jewa, Dehmel z Skórek, Mierzyński i Bieńkowski z Króle­
stwa Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. SU iker z żoną z Mur. Gośliny, 
hr. Mycielski z Siedtniorogowa, hr. Myoielski z Choeieszewa, 
Andersen z Bremy, Blumenthal z Hamburga.

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 20 lutego. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Od początku tygodi ia mamy na 
przemian lżejsze i cięższe mrozy, a niekiedy . i śnieg. Przytem 
jest stan ozimin w oałćm Księstwie zadowalniająoy. i^a zagra­
nicznych targach zbożowych przedni iszych było usposobienie 
w tym tygodniu przeważnie słabe. Ni targu naszym mieliśmy 
słabe dowozy a oferty pogodziły jedynie z drugićj ręki; przy- 
tćm jednak było usposobienie dość stałe a ceny zdołały się 
utrzymywać na dotyohczasowćj wysokości. Kolejami wyprawio­
no od 12 do 19 lutego: 176 węcpli pszenicy, 246 węopli żyta, 
17 węcpli jęczmienia, 24 węople owsa, 9 węcpli grochu, 7 węcpli 
tatarki i 32 węople nasion olejnych. Płacono za pszenicę 
168-198 marek per 1050 kilo; żyto 144-159 marek per 1000 kilo; 
jęczmień 141-156 marek per 925 kilo; owies 101-111 marek

per 1125 kilo; Koniczyna czerwona 45-57, biała 48-63 
marek per 50 kilo; mąka pszennanr. Oil 15-16, rżana 
nr. 0 i i 10-1150 marek per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Stósownie do przykładu giełd in­
nych było usposobienie i tutejszćj także słabe. Na zamiejscowy 
rachunek nadeszły znaczne zlecenia do sprzedaży na późniejsze 
termina, w ebea czego mato tylko było kupujących. Obrót 
w skutek tego był bardzo ograniczony. Płacono pa luty 148-145, 
luty-marzeo 148-145 na wiosnę 147-145-143, kwiecień-maj 146-142, 
maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 146-142, lipiec-sierpień 145-141 
marek per 1000 kilo.

Okowita. Obrót tygodnia ubiegłego był dość ożywiony, 
ile że na wszystkie termina nadchodziły znaczne zlecenia do 
kupna na spekulaeyą, w skutek czego oeny miały się ku pod­
wyższeniu i znaozne okowity sprzedano partyo. Towaru wiele 
dowieziono, który wyłącznie na składy brano, gdyż żadnego 
prawie nie ma odbytu. Składy tutejsze obejmują 24 miliona 
litrów. Płacono na luty 54.60 55-55.60, marzec 55-55.50 58, 
kwiecień-maj 55.90 56.50-90, maj 56.30 57-57.30, czerwieo 57.10 58, 
lipiec 57.90-58.60-90, sierpień 58.40-59.50 marek per 10,000% 
Traliesa.

Wiadomości giełdowe.

doniesień jednćj z gazet tutejszych niemieckich pójść na 
niki, Ryczywół, Jabłonowo, Ujśoie i Piłę.

— * Od Towarzystwa politeckników polskiolr w Mo­
nachium odbieramy za półrocze ubiegłe następujące sprawo­
zdanie :

_Lwowskiej Pszczółki -wyszedł z druku nr. 2 i za­
wiera: Jak się chronić przed lichwą? — Wspomnienia narodo­
we. Wysłańcy miast pruskich w Krakowie w lutym 1454 r. — 
0 lakach. — Wiadomości ze świata. — Rozmaitości.

- Związku wyszedł z druku nr. 7/i zawiera: W sprawie

{possmmsS&sa, 20 lutego
Poznań, 20 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz.
Żyto: stalli. — Cena wypow. — Wypowiedziano — ctr.; 

luty 145.— ż., luty-marzeo 145.— ż., marzeo-kwj.ee. 144.— żąd., 
na wiosnę 143.50 pł., kwiecień-maj 142.— żąd., maj-czerwieo 
142 — m. żąd, czerw.-lipiec 142.— m. żąd., lipiec-sierpień 141.50 
marek pł.

Okowita: trzyma się. Cena wypow. —, wypowiedziano 
— litrów, luty 55.50 żądano, marzeo 56.—— płao., kwiecień 
56 70 pł., kwiecień-maj 57.10-57-57.30 pł., maj 57.50 pł., czerwieo 
58.30—.— pł., lipiec 59.10-—.— pł., sierpień 59.80 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 54.60 marek żąd. 
(Giełda bydgosiza, 19 lutego.

Pszenica: 159-177 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 54.75 m. per 100 litrów a 100 %. 

ftle^da berltnafea, 19 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; — na luty —, kwiecień-maj I76j-177i, — 
maj-czerwieo 178-178^, czerwiec-lipiec 181-182, lipiec sierpień 
183-183£ marek płacono,

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 138-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 138-145$ marek z kolei i franco z 
dworca, nadpsute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
150 159 marek franco z dworoa płacono, _— na ¡uty. 142 żąd., 
luty-marzec —, na igiosnę 142-143-1424, maj-ezerwieo i czerwiec- 
lipiec 140-1404 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 144-158 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiło w miejaou 158-188 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 156-170, rosyjski 158-172, 
pomorski i piekiemburgski 177-182, wsohodnio i zacbodnio- 
pruski 164-172 marek z dworca płacono, na luty —, na wio­
snę 165-166, maj-czerwiec 1584-1594, czerwiec-lipiec 1584 ma­
rek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., na paszę 
177-186 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 52.—marek 

bez beczki płacono, — na luty i luty-marzec 53, kwiecień-maj 
53.4-5 marek płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejaou 29.— marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 571 

marek pł.; na luty i luty-marzec 57.9-58.1, kwieoień-maj' i maj- 
czerwiec 58.8-59 marek płacono.

Obwieszczenie.

toto®t©ń§łw® żałobne
□ za spokój duszy ś. p. (1059)

Jana i Franciszki
Kratocfcwillów

odbędzie się dnia S5 bill, o godzinie 9 rano w kościele para­
fialnym św. Wojciecha, na które zapraszają

DZIECI.

Gniezno, 19 lutego 1875.
Dzisiaj o godzinie 2 z rana 

zasnęła w Bogu śś. Sakramen­
tami opatrzona ś. p.

KUNEGUNDĄ
z Połczyńskich

brEchan.
Spuszczenie zwłok odbędzie 

się 22 bm. o godz. 3 z połu­
dnia do grobowca na cmenta­
rzu św. Krzyża, a nazajutrz 
o 10 godz. rano żałobne nabo­
żeństwo, o czćm donosi mąż 
z dziećmi. (1073)

Marceli Brćclian.

i W skutek przesiedlenia się lekarza z tutej- 
i szego do innego miasta koniecznie jest po- 
trzebnem dla miasta i okolicy osiedlenie się 
drugiego lekarza, ile możności, po polsku mó­
wiącego. (1029)

Nadmieniamy jeszcze, że dotychczas dwóch . 
' zawsze lekarzy tu praktykowało, że płaci się 1 
' honoraryum 30 tal. rocznie za leczenie ubo­
gich miejskich a za rok pierwszy wynagro­
dzenie 70 tal.

Reflektujący zechcą się łaskawie zgłosić 
' do podpisanego magistratu lub do tutejszego 
' królewskiego fizyka powiatowego p. Dr. Koch.
I Wolsztyn, 18 lutego 1875.

Wagestrat.
Biuro tecliniczne

' W. Ostrowskiego.
Poznań, Piekary Nr. 13b.

przyjmuje wszelkie prace niwelacyjńe drenowa­
nie osuszanie i nawadnianie łąk, zakłada wodo­
ciągi, urządza nowe i reguluje stare stawy, 
groble, szluzy i kanały. — Również wyko­
nuje plany gorzelni, browarów, młynów, tar­
taków w ogóle wszelkich budynków i zakła­
dów fabrycznych. (266)

• IHąfea. Berlin, 19 lutego. Pszenna n, i 
nr. 0 i 1 24.75-23.— marek, rżana nr. 0. 23.—
21.—20.— marek.

* Bydło. Berlin, 19 lutfgo. Na sprzeda;. „
99 sztuk bydła rogatego, 418 sztuk nierogacijM

cieląt i 518 sztuk skopów. _ •;!
Targ dzisiejszy ukończył się gładko i prędko i | 

cieląt bowiem nie było żadnego prawie świeżego ¿,1 
nieważ prócz tego z większą częścią reszt z pa„j V 
targu handlarze udali się na inne targi, przeto byj5"; 1 
potrzebie odpowiednia ilość na targu dzisiejszym T 
nieco nawet podskoczyły.

Bydło rogate przednie nie było reprszento»..,! 
dnie płacono 45-48, za poślednie 39-42 ¿ty per 
mięsa.

Za nierogaciznę płacono 51-60 per j&. 
mięsa.

Za oielęta płacono chętnie dobre ceny średni 
bre skopy płacono 21-24, za średnie około 18 ./i)..

KłeZda wy®eZawisto.a, 19 lutego
Koniczyna czerwona: spokojnie; — poj < 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50.53 f /
Koniczyna biała: stale; — poślednia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek,
Żyto: per i000 kilo na luty 142.50 pi., luty.^/IIl 

kwieoień-maj 141 żąd. 140.50 plac., maj-czerwiec l4sł 
142.50 marek płac., czerwiec-lipiec — m. żąd.

Pszenica: per 1000 kii. 170, kwiecień-maj jjj 
czerwieo — m. żąd.

Jęozmień": per 1000 kilo 165 marek żąd.
Owies: per i000 kilo na luty 154, kwiecie,

marek

*
¡9 go 
;w*c
.1«

• Itä«

fpl

żądano, lijj z (maj-czerwiec —, ezerwieo-łipiec 
— marek płac.

Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na ni&rzeoąj 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; w 

marek żąd., na luty i luty-marzeo 52 żąd., kwiecień.^ 
płac, i żąd., maj-czerwiec — marek płac.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejsca ta 
53.90 marek pł., na luty, luty-marzeo i marzec-1
55.50 pł., kwieoień-maj 57 żąd., 
—, lipiec-sierpień 58.50 m. płao.

Na targu

s& / Pszenica biała 
„ żółte 

a -u 1 Zyto . . .
/ - 

o ® (Owies
I Groch

fe-g I Rzep
Rzepik zimowy

g \ Rzepik lato wy

/

L

maj-czerwiec i C!et|

-V mark, i fn.
piękny średi

m. fn. m.
19 50 18 lûj
17 80 16 d
15 70 15
16 40 15
17 30 16
21 30 20 s,|
24 75 23
23 75 21
23 75 21 !

äfSEKSäESiiSisasaa

Bursa telegraiäcsssi©,
(Notowane z dnia 20 lutego.) 

SZCZECIN, 20 lutego 1875.
Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na kwiecień-maj 180.50 
na maj-czerwiec 180,50

Żyto: stale 
na luty 147 
na kwiecień-maj 142.50 
na maj-czerwiec 139.

Olej rzep.: stalćj 
na luty 51.

BERŁU», 20 Iuteg 
Stan powietrza; mróz

Pszen. trzyma się 
na kwiecień-maj 
na czerwiee-lip.

kurs 1 kurt 
jpeczątk. końcom.

177 50 
181 50j

Żyto stale 
w miejsou . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
Olćj rzep. trz. się 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd 
Oków, stale

144
143
141
141

53 
53 50

57 40

itk
F

na kwiecień-maj 5:,
Okowita: stale 

w miejscu 56 20 
na luty 58. 
na kwiecień-maj 59.50 
na czerwiec-lipiec 59,Ii

Olé j s kalny: 
na luty 13.25

to
POH)?

w miejscu 
na luty
na kwiecień-maj 
na czerwieo-lipiec

59
59IjUbl łV lUU-lipiVUiUO

na lipiec-sierpień ¡60 70

Owies:
na kwiecień-maj 
Olćj skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.iist. z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Anst. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred 
Pożyozka turecka 
7'|, °|0 Rumunj; 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. spok.

150

Ï0

43

s
(Nadesłano.)

Precz z ofloioW i odzip
Wynaleziona przez znan$ chlubnie ber!» 

karke nóg
Elżbietę Kesslei

— obecnie w Peszcie —r 
zupełnie bez trucizny będąca maść 
gaiiotlil, która każdy najzastarzalszy 
gniotek bez bólu usuwa, w pudełkach ]* 
marce. E. Kte sslerowój środeb I 
sięMiznę a 2 marki. Maść do Ol®1 
guzów i li^zai po 2 i 4 marki. 
gwarantuje się.) Do nabycia w Poznani 
kóba Flanter, Chwaliszewo.

K0RE3P0NDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA P

— Panu Lutomskiemu æ Sta«1*' 
broszury : „Sprawa polska“ jednoczę»11 
łamy.

OOOOMOäXÄ»
Walne Zebranie

Towarzystwa ©światy Siu<Io^f-
1 odbędzie się

w Poznania dnia 27 b. in.
chęćw Bazarze o godzinie 6 wieczoiem, na które członków 

mających zaprasza

[824] Dyrekcya-
Porządek dzienny walnego zebrania:

1. Zagajenie walnego zebrania przez przewodniczącego w Dytek®.
2. Wybór przewodniczącego walnemu zebraniu i ukonstytuowanie
3. Odczytanie protokułu z ostatniego walnego zebrania.
4. Odczytanie sprawozdania za rok 1874.
5. Wybór 4 członków Dyrekcyi w miejsce tyluż występujący 

losowanie.
6. Sprawozdanie komisyi wybranćj do zrewidowania kasy za rok
7. Sprawozdanie Podskarbiego Towarzystwa za rok 1874.
8. Wybór komisyi do rewizyi kasy za rok 1874.
9. Wniosek Dyrekcyi o zmianę §. ligo Ustawy, który stanowi, 1 

członków Dyrekcyi 7min ma być zamiejscowych 5 zaś miejscowi1
10. Wnioski członków.
11. Ogłoszenie rezultatu głosowania i wyboru członków Dyrekcy1,



Wd une B» suknie U“'
. K«iz’ tom

(1080) 
aukcyjny.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 42.
Niedziela dnia 21 lutego 1875.

>.

POśk 
•0-53W

ff aine Zebranie
Towarzystwa ku wspieraniu

^'4 nioralnyeh interesów ludności I

3 i«_

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die polnische Fälschorhanfle“
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

owiec
Gotowe paletoty, ubiory, fu­

tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

j. Urbankiewicz,
Wilhelmowski plac Nr. 4, I. piętro.

Wielkie i dobrze marynowane

minogi

i lío

ioiej., 
», Üpi,

Dolskiej pod panów, pruskiém
odbędzie się

v Toruniu
jnia 16 marca r. b.

•2«0-k,

5 godz. po południu w Hotelu 
nod'trzema koronami, na które 
zaprasza [578]

OQ.Qjg

311 5)

Zarząd. §
iéjmik gospodarski

~ Toruniuw
fn,

16»

52.
stale

odbędzie się

¡5 i iS marca rl>.
w Hotelu pod trzema koronami.

[ oprawy rozpoczną się w poniedziałek 
1 5 godzinie i będę następujące:

1, Sprawozdanie o wystawach na­
szych rólniczych w Toruniu i we 
Warszawie.

2, Ważność hodowli owiec w obe- 
' cnych stósunkacb gospodarstwKró-

lestwa kongresowego.
3,0 teoretycznem i praktycznym 

kształceniu zawodowćm gospoda­
rzy wiejskich. [579]

Prace są tak podzielone, że wszy­
je w przeciągu dwóch dni ukończo- 
e być mogą. Spodziewamy się jak 
awnićj tak i w tym roku licznego 
działu. Z polecenia

Doniimrsld.

Antykwarnia
E. Calliera, Poznali,

poszukuje t|-^
Łukaszewicza J. Dzieje ko­

ściołów wyznania kelwe- 
ckiego w Litwie 2 tomy

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach Bi. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem* o kró­
lu Janie III Sobieskim w 
jakimbądź języku;

Stare programy gimnazyów 
Poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko- 
polskich. ______ _____

Portret
Dr. W ładysł. Niegolewskiego

w formacie wizytowym, fotografia

Morgensterna,
jest do nabycia w księgarni
JE. Cnlliera,

po 2 sgr.
Zamówienia w większćj ilości przyj­

muje administracya Dziennika Pozn.

■j 59.50 
ioc o9.k
liny:

toi>
tí

150

.ud.
p. 

t. z.
ity 
ist. 531S

fia cel dobroczynny 
iv poniedziałek dn. 22 bm. 

o godzinie 6 wieczorem
na wielkiej sali bazarowej
p. hr. Engestrom

będzie miał (1026)

odczyt:
Kilka stów o Karólu XII
Wyjątek ze szkicu historycznego:

Karol XII i Polska.
Opłata przy wejściu 10 sgr. od

860
... W księgarni J. fii. Żupań- 
99jkiego wyszły:

Pamiętniki
Wawrzyńca (1078)

Ir. Engestróma,
s!a nadzwyczajnego i ministra peł- 

------ " “Mtnego króla J. Mci. Szwedzkiego
.Polsce czasu sejmu czteroletniego, 
™-j kanclerza państwa i ministra 
>faw zagranicznych itd. itd. itd.

Frzełożone z oryginału

ród,
¡oka

nd.
at
reI.

- przez
i9 bers *• I. Kraszewskiego,

(Z portretem autora)
.Cena 6 marek (2 tal.)
Jala ílistorya"PïSfea

aŚĆ •' łsti" 1 ?t’razkami.‘' Ułożył J. Choei-
i miłlfStói ^(’an3e' 100 stron, Treść: Wstęp. 
•M, ni t! królowie Polscy. II Krótki rys 
łkacn f i . .t'skiéj wierszem. III Bohaterowie 
delt I'1 ¡¿i Święci Polscy. V Uczeni Polscy, 
rt ulfid I finkt "’^omość O ziemi polskiej.

I WMkie Z jyf! j olskic Dziejowe. VIII Pieśni 
'■ nU-« - ^żlfi opisujące dzieje Polski, 
oznaniu rozw!-,,zaDie łamigłówek są przezna- 

■ iíeSpnjíe ogrody: 1) Pieśń u 
sefen O Maurycego Dziedu-

HistOrya Ksią- P°ł3iich. Cena I tal. 20 sgr. 
Wierszyki dla dzieci i ich

«—'"'i rois
mnika f

l»tkl n 2 20 88r- 4) ©l»raa
— , ■ l*luij»b‘sLeBa 2 a1' 51 Ońraas Ro- lOCZCŚm6 w w ramac., Cena 2 tal. Odebrać 

fWk ;be,T. które- kupią po-
Cen] ’ któe ładny list napiszą.
h za tJîî-i Kistoryi Polskićj z oprawą« J uisKiej z oprawą 4(gz alara 9 ogz., a 2 tal. 20, za 4 tal.

0000$ I« Chociszewski

z n a ń Ślósadtn. ul. 6.

I®«*1 owite bblioteki
ûiel? °sobne s.tapł<l®iela ku 
? »ajwyzsæyn cenach

,rzys^ ókwamiaE.lalliera
,s w Poznani

, ^ublińtki

wanie dentysta
, toi . ---------- (419)

uiacyd1 *'ftrZ Patentów od 9—<pOznań 
ją ,, smarem Nr. 4 obok kośua.

a rok ,8i*

Warszawski
Tygodnik Illnslrowany

od roku

1863-1872
ojedyńcze roczniki są do nabycia po zniżonych cenach w księgarni

K. CALLIERA,
IS. Wilhelmowska ulica Nr. iS.

Stolarnia
dla

budowliA. Bittmann,
Fabryka

mebli
1 łrotuiora.

Poznań ś. Marcin Nr. 13 (157)
utrzymuje i poleca pod gwarancyą swój największy

Skład trumien metalowych i drewnianych
we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

Za ucięte i wyczesane
włosy kobiece

płaci najwyższe ceny (1068)
Ludwik Sorauer,

Stary Rynek 71.

w beczułkach o 1 kopie po 9 marek 
poleca i rozsyła [1071]

F. Pikarski,
Gniew (Mewe.)

Celem uzyskania miejsca dla nadchodzących trans­
portów nowości wiosennych postanowiliśmy pozo­
stałe zapasy zimowe wyprzedać po ceiiocll 
znacznie obniżonych. Nastręcza się 
więc szanownój Publiczności sposobność zaopatrzenia 
się bardzo korzystnie w ubiory i paletoty zimowe.

Au & Bieliński.
(876; Wilhelmowska ul. No. 13 (obok król, banku).

CENNIK
z składu płótna i gotowej bielizny

W. Jerzy kle wlezą
Szląski zakład prania' wełny

Towarzystwo akcyjne w Zlelonejgórze (Orilnberg) Szląsh poleca się do prania wełny i zapewnia skorą 
usługę przy uznanóm za wyborne praniu. ________ (H 2546) [1061]

Handel wina l919)J Jedyny skład
L. Silberstein’a'

Niniejszśm mam zaszczyt zawiado­
mić Szanowną Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym otwieram (1086)

skład stroi
oraz że krawiecczyznę damską wszel­
kiego rodzaju, tudzież bieliznę damską 
i męzką do roboty przyjmować będę.

Za skorą usługę przy umiarkowanych 
cenach ręcząc, proszę o łaskawe względy

J, Karczewska.
Tłuste hainhurgskie

bydlinki poleca (io79
J. N. Leitgeber.
fi©© najpiękniejazyeli bi­

letów ui/jinnych ort fi marki (1© sgr.) począw szy wygotowuje i roz­
syła odwrotną pocztą przy nadesłaniu nale­
żności w markach pocztowych lub za zaliczką

Walter łlcwcs,
Dandsherg n. Wartą.  (993)

Dla panów
kołnierzyki, mankietki w najndwszych faso­
nach, krawaty, szkarpetki, gacie wełniane, 
i wigoniowe, chustki na szyję i do nosa po­
leca po jak najtańszych cenach. [1015]

Willi, Iftteulnnder,
Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy

Petroleowe maszyny 
do gotowania

najnowszśj konstrukcyi, nie wydające 
najmniejszego czadu, wraz z należące- 
mi do tychże naczyniami, a zwłaszcza 
wiedeńskiemi maszynkami do gotow. 
kawy, parzenia herbaty etc. w rozmai­
tych wielkościach poleca (913)

W«T r ąmp czy ński
handel żelaza

w Nakle.
Rysunki i cenniki rozsyłam na żą­

danie bezpłatnie. —
Lugduńskie materye jedwabne!

en gros et en détail.
Odkąd znakomitą jakość i trwałość moich 

lugduńskich materyi jedwabnych i aksamitnych 
od ¡lat wielu, się sprawdzono, znajdują takowe 
żasłużore uznanie w całych Niemczech.

Od l stycznia 1875 powiększyłem 
znacznie skład mój i jest takowy obecnie 
jak najkomfi,letniej »sortowany 
we wszystkich kolorach i gatunkach.

Ceny są tak nizkie, że żadna konkureneya 
równie korzystnych ofert przy równie dobrym 
towarze podawać n;e może. [1062|
Pasiaty taffetowy jedwab mtr. à M. 2 10 fn.
Czarny
kolorowy „ ,'j „

„ jedwab repsowy „ 
czarny „ „ „
aksamit jedwb. do obszyć. „ 
szer. aksam. jed. na płasz..,

Czarny i kolorowy tafifet, satyny, repsy, mo­
rowe i aksamitne wstążki są zawsze w boga­
tym wyborze na składzie. Wzory na całe 
Niemcy franco. —
Zakład tkacki jedwabiu Wilhelma 
Lingenbriuka w Vierzen p. Crefeld.

Listy w francuskim lub niemieckim języku

à
à
à
à
à , 
à

2 25 fn
3 — fn.
4 — fn. 
4 50 fn. 
4 50 fn.

13 50 fn.

w narożniku Wielkićj Rycerskiej ul. 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzo 
nych win Bordeaux, burgundzkich, 
węgierskich i szampańskich od naj­

mniejszych do najlepszych marek.
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• w « « O !
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fcèî MoritzTuch Sf Posan>

kulmbachskiego
z browaru

Leonarda Eberlein
poleca (783)

W. Sobecki,
(pod Ratuszem)

Warkocze,
Szyníony,

Loki,

Tupety,
Peruki, G 86)

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
fryzycr teatralny.

S3 Wortna ulica Nit*, fi3.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI OETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waoeniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardfe i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (5)

W Paryżu w aptece p. I) et han, Pau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza_; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo- 
wie w aptece p. Mikolasch.

Poznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,

Płócienne koszule damskie dzienne..........................od 1
Płócienne koszule damskie nocne.......................... od
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc........................od 20
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc..............................od
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc.
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc.
Czepeczki negliżowe. . ............................................od 10
Spódnice krótkie i z powloką . .
Płótno szląskie 6/i ......................
Płótno szląskie szerokość webowa
Płótno bielefeldskie . ................................ kopa od 20
Płótno angielskie............................................kopa od 20
Chustki do nosa płócienne
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, chiffony, dymki, piki, batysty, Wiktoryaly, nansoki etc. 
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach. 
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych.

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony
sfitład liaftów, koronek, firanek i 

warów białych.

tal. do 15 tal
. . od l'lg 5» do 8
. . od 20 sgr. do 10
. . od 2 tal. do 15
. . od 20 sgr. do 4
. . od 10 do 2
. . od 10 do 5
. . od 1 tal. do 15
kopa od 8 do 16
kopa od 9x/ï łł do 25
kopa od 20 >5 do 50
kopa od 20 n do 40
tuzin od 11/2 ł> do 8^

(422)

ÍO-

C EM NIK.
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieźyński plac 1.
Bielizna dla panów.

Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe
n „ z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami
„ „z kolorowanemi przodkami.
n „z haftowanemi przodkami .
n n z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne............................................................
Gacie . . .
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin 

„ mankietki..................................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul 
Szkarpetki dla panów, para.........................................
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

od do
tal. sg. t ll. sg.

1 1 15
1 10 2
1 10 2 —
1 10 9 —
1 20 2 15
1 15 6

20 3
— 25 3 —

1 15 4 --
3 — 6 —

— 5 10
74 1

1 15 9
25 3

1 20 10
20 3

1 — 2
1 — 25
2 — 30
1 10 10 —

— 10 31-
ta

10 5

wieku

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane................................................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe .......
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin. . .
Majtki szyrtyngowe ...........................................................................................

,, walisowe.....................................................................................................
Spódnice............................................................ ..........
Spódnice z powłokami..........................................................................................
Penoiri.........................................................................................................................
Czepki nocne . ............................................................. j
Czepki negliżowe . . ....................................................................... j

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
(170 )

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

Koronki hafty w największym wyborze.

Vin de Bugeaud
Toni-NutritifAU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.

Wilio ściągająco-ożywcze Bug-eaud’a na winie hiszpańskim jest bardzo przyjemnego smaku, 
najznakomitszych Lekarzy francuskich i zagranicznych, a szczególnićj w chorobach następujących: Codziennie przepisywane przez

Niiedokrewności, 
cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, upławach------ .-----Z...-------. ...

'postlagernd Ber­
lin Postamt Nr- 
15, owóż adres 

bezimiennego wzajemnie zakładu do 
pośredniczenia w małżeństwach

„Amor.“
O wszystkich bliższych szczegółach 

jak o biegu pośrednictwa dowiedzieć 
się można z prospektów, których pod 
adresem bezpośrednim lub bezimiennym 
nabyć można pod powyższym adresem.

O dodanie marki pocztowćj upra­
sza się. (954)

- --------- ■— a---------------T J-

F.Ï.1865 chronicznej hiegnnee, osłabieniu płciowem 
przekrwieniach biernych, zołzach, skorhucie 

W pcryodacll powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach.

osłabionychVwiS?emtnkLSn SZCzególnie dla P°wracWych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnycch, starców
Î SWszy siS w Kościanie Dcatn 

szycia garderoby *Wł 1 »VKM, y ,m.
Sveh az^g0 rodzaju wedle,aj. 

, 10d; przy najpunktuhgj. 
ekcyk ksiüç przyrzekam ceny ja\j.

OWI, 2“ 
:coWjck'

wuj
' Durska na targowi, 

(1064)

Wystrzegać się należy fałszerstw 1 naśladownietw.
Skład główny w aptece p. Lebeaulfa 53 ulica Rśaumur, w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dr. Monkiewicza.

¿.u uKUzre oraiy w gorliwą i tucyonalizm ted

[eel
bardziój starać się iuusnny o jat? IÎoïist^ I najniższa dla nich stopę procentowy. — Z 

edy i parlamentaryzm dnie, raz 1 względów śmiemy nro 1 ' ’ tych więc



¡Grand Hôtel de France;
T. Luzinskiego

poleca z jak największym komfortem, nowo urządzone

w których Szanowni goście o każdój porze

ciepłych i zimnych kąpieli
używać mogą. (979)

Hotel du Var
Par i s

31 Chausée d’Antin (près le nouvel opéra) Appartements comfortables 
depuis 5 f. Chambre à 3 francs. Service compri. Dejeuners et

Diners. Prix modérés. (664)

po zniżonych cenach fabrycznych,

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i polecaT. KRZYŻANOWSKI,
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17,

Zel. szafy do 
pieniędzy

Angielskie Natives

ostrygi
codziennie świeże poleca (628)

handel hurtowy wina

Juliusza Buckow,
Hotel de Home.

Arcydzieła toalety!
i l>rn Martwws» olejek china- (
' i ryndowy do utrzymania i upiększenia ( *ryndowy do utrzymania i upiększenia 

włosów ; w zapieczętowanych butelkach 
po 10 sgr.
Mra Borchardta aromaty
czne mydło z ziół do upiększenia i po­
lepszenia cery i wypróbowane na wszy­
stkie choroby skórne; w paczkach ory­
ginalnych po 6 sgr.
Profesora lllia ŁSmties ro­
ślinna pomada w laskach, potęguje blask 
i elastyczność włosów i dobrą jest do 
utrzymania ciemienia ; po sgr.
Aptekarza sper»«’» wło­
skie miodowe mydło, odznacza się swą 
ożywczą i zachowawczą działalnością na 
elastyczność i miękkość skóry; po & i 
Aa sgr.
liraHartwojga pomada Z
ziół do wzbudzenia i ożywienia wzrostu 
włosów; w puszkach oryginalnych po 
10 sgr. (574)
Dra S«in de KwuteiiiardUi

S aromatyczny proszek do zębów, najpo­
wszechniejszy i najpewniejszy środek do
utrzymania i czyszczenia zębów i dzią-, utrz_

i seł; po 12 i 6 sgr
»ra RacU’a karmelki z ziół
w pudelkach po 10 i 5 sgr. okazują się 
szczególniej dohremi na kaszel, chryp­
kę, chropowatość w gardle itd. itd.

Prawdziwe^«
me x tylko

po cenach oryginalnych na składzie u

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd. 

udziela Mrs. Coulman z Augll. Po­
mieszkanie Młyńska ulica 38. (.978)

Nauka gry na cytrze
udzielasię wedle gruntownej iłatwćj me­
tody. Bliższe szczegóły w księgarni 
Schlesingera. (H 2241a) (1085)

Pedagogium wojskowe.
Berlin. Christinenstrasse Nr. 4.
Prędkie i pewn. przyspos. do egzaminu na 

ofic., podchorąż., (resp. do prymy) abitur,, 
jednor. wolont. Wyborne siły naukowe.

Dobra i tania pens. Bliższe szczeg. jirosp. 
v. Rudolphl major na odst., Hohne, 
dyrekt. [1063]

ŁYŻWY
od 5 sgr. począwszy

holenderskie 
łyżwy dla dam, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające się 
jako tćż

Halifax
poleca

S. J. Auerłmcli,

handel żelaza.

F
iranki, kobierce, kołdry watowane, kapy wełniane i je­

dwabne, serwety na stoły, szale francuzkie. Chustki 
angielskie (Hymalaja i Madura.) Chustki grube lamowe. 
Pledy, krawaty i szaliki damskie, Cachenez i chustki fula­
rowe dla mężczyzn,' głownię zaś swój zawsze wielki wy­
bór w gotowych damskich ubiorach, jak w kostiumach, 
szlafrokach, paletotach, tunikach etc. oraz i wyroby na 
takowe jak Chewiot i Boucle poleca po nader umiarko­

wanych cenach
(192)_________ F. Bogusławski.

Warszawski magazyn obuwia

! «B.Meilzla (Karl Mattheus) 
przy Wilhelmowskiej ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy; u Karola Schmidt. Wschowie: u

; Aug. Cleemann, Gnieźnie : J. B. Lange, 
Inowrocławiu: Herm Citron dawniej 
II. Senator, Kempnie: M Wohl, Kro-

' toszynie: A. E. Stock, Lesznie: J. L. 
Hansen, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu: 
R. E. Frank, Rogoźnie: Jonasa Ale­
ksandra, Szamotułach : W. Krüger, Śro­
dzie: Eischel Baum, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E. 
H. Cohn’a, Witkowie: Ii. A. Langie­
wicza i we Wrześni: u K. Winżewskiego.

przy Wilhelmowskiej ulicy We. IS
naprzeciw Hotelu francuzkiego

poleca
buciki damskie od 13 zip, do 8-taI. w bogatym wyborze.

E. ANDRZEJEWSKI.

(1581

Pomorski akcyjny bank kipotrer..
laje niewypówiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u

Józefa Radzieje wskiego.
(159)

Fabryka parowej mąki z kości 
i nawozów chemicznychB. Kupkę Syn

w Rawiczu
poleca jak najtanićj swe za dobre uznane fabrykaty, jako to: 

parową miałko mel., jako tćż preparowaną mąkę z kości, superfo- 
sfaty, we wszystkich zestawieniach, dalćj stassfurtskie kaii i inne 
sole nawozowe z chemicznej fabryki towarzystwa akcyjnego 
w Śtassfurcie, po tamtejszych cenach fabrycznych, ponieważ prze­
jęliśmy reprezentacyą takowego.
Gnano peruwiańskie, saletrę cliilijską, 

siarczan amoniaku itd.
po cenach targowych.

Cennikami, próbami itd. służymy każdego czasu a za zawartość 
nawozów gwarantujemy.

Yinkę z kości

Tegoroczna moja auk- 
cya bydła rozpłodo­
wego nie odbędzie się 
a natomiast sprzedają 
się tu z wolnćj ręki już 
teraz młode do rozpłodu 
zdatne bulla je rasy 
amsterdamskiej jako 
też młode kiernozy 
z krótkiemi pyskami, 
Milewken pod Nowem 

(Neuenburg) Pr. Zach. 
(9i4) Fournier.

I>© zsikiipna dóbr 
ziemskich

i innych nieruchomości w Galicyi poleca 
się obywatelom Wielkopolski: [1067]

dom handlowo-komisowy
Jacentego Żurowskiego

we Lwowie Svxtuska 37.

90,000 marek
jest do wypożyczenia pod bar­
dzo korzystnemi warunkami 
bezpośrednio po landszafcie 
przez dom komisowo-handlowy

N. Kierski i Sp.
w Poznaniu. (949)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
C atwaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od. lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u 
p. Frsnzos. (24) 544

 Czeszewo pod 
Gołańczą wydzierżawia od 1 
kwietnia 1875 r. na swćm jeziorze

rybołóstwo

Poliklinika
dla chorujących na nerwy i umysł. 

Drezno, Sidonien-Strasse 3. 
JEpilepiycziBi 

(mający wielką chorobę) 
znajdą uzdrowienie. (144) 

Sposób leczenia nowy i właściwy. 
I>r. linorr,

Ludwika Gehlen’a

¡Poszukujący umiesz
zczają si» ? 
w, ReusAJ 
tOSZtńio

wszystkich branż umieszczają s 
„Germania,“ Wrocław, Reu3c 
Dla chlebodawców bez kosztów

Pensyonnrze
znajdą u nauczyciela uprzejme przyj«ci. 

wszystkich pracach szkolnych s2?------------c----------- nychX%
w matematyce, niemieckiem i franca;Ó 

Pensy a 150 — 200 tal.
Sehallcr,

Bismarkowska ulica 10 IR p,«. 
Nauczycielkę Polkę, biegłjpSJ 
wodzie, muzykalną, znającą grunt»»«:1'

,ciod

1 »3

ja r !

100 tucznych

skopów

W celu 'powiększenia haridhTj^ 
korzystnego i kwitnącego pOsjj 
się spólnika z kapitałem 
talarów. Bliższćj wiadomości 1 
Kazimierz Neuman, Centr 
rekomend. i anonsów Wodna 
___  (960)
Ucznia poszukuje

(1083)
S. Niewitecki i Sp.

ma na sprzedaż (998)

Dom. Sanniki.
Poczta i koléj w Pobiedziskach.

__ Korzystna (950)

dzierżawa wsi
przeszło 2,000 mórgmającćj jest natych­
miast do odstąpienia. Od kolei odda­
lona ta wieś milę, od Poznania 
pięć mil. Do objęcia takowśj potrzeba 
mnićj więcćj 20,000 talarów. Nad­
mienia się, że po ukończeniu teraźniej­
szego kontraktu z łatwością można 
wziąść rzeczoną dzierżawę na dłuższe 
lata.

Bliższe wiadomości na zapytania 
Z. Z. Z. poste restante Granowo

tak latowe jak zimowe na lat sześć i 
to plus licitando. Jezioro ma wiel­
kości przeszło 600 m. m. O warun­
kach dzierżawnych dowiedzieć się mo­
żna w administracyi dominialnéj; ter­
min licytacyjny wyznaczony na dzień 
22 marca 1875 r. (749)

P. Libelt.

W Banku Wio® 
skini miejsce jioino^> a —ka kaso wego j uż ząu 

lYiiody c¿i«w^
éruhv pheinł rnanncznć nanbn ,

W9 J
näcii
Oita ti
brr,
PO' 8
irodu
doba
tram

któryby chciał rozpocząć naukę gospoda» 
wiejskiego od praktyki jako “ oj

pomocnik pisarza
dominialnego, znajdzie miejsce w Rudk 
pod Szamotułami i to natychmiast 

Proszę się zgłosić listownie do li,, „rzet 
albo lepiej osobiście w dniach 24 i 25 ‘ 
do portyera domu Nr. 15c przy Berlij 
ulicy w Poznaniu.

Miody człowiek,
bez względu ua wyznanie, mówiący doki, 
po polsku, który przez lat kilka cz#

wmot

był jako subjekt w handlu towarów płóciejT 
i białych znajdzie w znacznym handlu —

W dwupiętrowym domu mieszkal­
nym, położonym w Trzemesznie przy 
Rynku pod Nr. 160/61 są od 1 kwie­
tnia rb. pod nader korzystnemi wa­
runkami do wynajęcia a) na prawo 
wielki lokal handlowy, w którym do­
tychczas prowadzono z najlepszym 
skutkiem handel towarów łokciowychi 
wraz z pomieszkaniem, remizami, szpi- 
chlerzem, jako tćż b) na lewo wielk,! 
lokal handlowy ze wszystkiemi uten-i 
syliami, ze sklepami do prowadzenia 
szynkowni, destylacyi, handlu towarów 
kolonialnych, cygar, wina.i hotelu z 
pomieszkaniem, remizami i stajniami. 
Z powodu stosunków familijnych jest 
nieruchomość ta natychmiast i pod 
gwarancyą stałych amortyzacyjąc się hi­
potek za małą zaliczką niżśj taksy 
przez towarzystwo ogniowe przyj ętćj 
i do sprzedania także. Na frankowane 
zapytania poda żądane bliższe obja­
śnienia p. J. Paradies w Trze­
mesznie i p. Rudolf Paradies 

! w Swarzędzu.__________(880)

iliila lutego
o godzinie 10 z rana 
sprzedawać będę z wol­
nej ręki ńa probostwie
w Objezierau,

wszelki żywy i 
iłitiy inwent.

M. Sobecki.Bi (869)

regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (334)

Ludwik Gelilen,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

»arowaną i preparowaną, snperfosfat z gtaana Baker a 
ivęgiel z kości, amoniak i snperfosfat z krwi, 
mąkę z krwi, siarczan amoniaku, saletrę 
sliiiijską, prawdziwy kainit z LeopoldskasS
siarcz, kali Magnesia) i gips nawozowy poleca pod gwa- 
■ancyą zawartości r (^98)

fabrya clscmicznycli iuwozdw

Maurycy Milch & Co-
Elixir ét Vin de BĄIN

A LA COCA du PEROU

Folwark Brzostków

Veno
minie
poeie-

:4,I
minii
liosli

branży w W r o c ł a w i u pod po... 
warunkami na Wielkanoc roku 
cego uwieszczenie- n~

O łaskawe oferty uprasza się pod I oświa Cl. 15. 105 franko postlagernd Wr» ' 'łuem-------------------- łieui
władający bank 

MMMJCWIj językami krajoweAw_ »językami krajowe®; zów
szukuje do handlu korzeni itp. naliź mo 
miast miejsca. Post. rest. P. ii mmi 
fl£cy nia [E x i n.] (107p woj u;

dobrych^aseladiiih^^^ha#. ^’em
Kilarskich (Steinmetz) znajdzie w 11 
cławiu przy budowie kościoła św. Mit. wiat 
stałe zatrudnienie u (10)
W, Wabnitz, majstra kamieniarski tomu 

Kurze Gasse No. 1. M ),1
Kamerdyner

z dohremi świadectwami żonaty jedno «ioj 
z małemi wymaganiami poszukuje miejsaL,«,

CZtllS

„ poszukuje miejii KC;s 
1 kwietnia lub 1 lipca rb. Adres post,J. Bi. Leszno.

Ogrodowego
mięt

flätiitt

tamkawalera, dobrze swój zawód znfc 
go, poszukuje od 1 kwietnia domini « (
Sławoszew p. 84«»Ilinem," 'rOwczarz 1

ratę, 

znie 

06 U'

Bezpłatne uleczenie
opilstwa.

Wszystkim chorym i pomocy szukającym 
poleca się niezawodny środek do tej kuracyi 
jak najusilniój, który jąż w niezliczonych 
razach jak najświetniej okazał się skutecznym 
a codziennie nadchodzące pisma dziękczynne

w Jarosławiu w Galicyi, przy kolei żelaznej 
i drodze cesarskiej położony, obejmujący 31 
morgów ornego pola, 3 obszerna ogrody, 8 
budynków piętrowych mieszkalnych i gospo­
darczych murowanych, po większej części 
murem, parkanem, sztachetami i płotem cier­
niowym w bardzo dobrym stanie ogrodzony, 
przy którym 3 części ceny kupna na żądanie 
pozostawia się, «lo sprzedania z wolnej 
ręki lub wydzierżawienia na dłuższy 
czas, od 1 lipca r. b. Bliższej wiadomości 
udziela Administracya tegoż, poste re­
stante w Jarosławiu. (458)

Środki pastewne wszelk. rodzaju 
(1084) iako to: [2238a]
jęczmień, owies, groch, wy­
kę, I»Wm, żyto, kukuriidzę, 
otręby pszeisne, mąki na 
paszę, kuchy rzepiowe i lnia 
Me itd. poleca

S. A. M-rueg-er, Poznań. 
Frydprykowska ul. Nr. 27.

świadczą o powrocie domowego szczęścia. 
Kuracya odbywać się może z wiedzą lub bez 
wiedzy chorego. Reflektujący na to zeebe^. 

iUfa ‘ w* wr-AMz zaufaniem podać swe adresy do "WôII- 
man(N. L.) [635]

Heliominiatnry

1Ô
jest na pierwszem piętrze pomieszka­
nie o 6 pokojach elegancko odnowione, 
od 1 kwietnia rb. do wynajęcia. 

Bliższe wiadomości w handlu win

L Silberstein.
Nad Zakrystyą kościoła farnego jest

mieszkanie, [485]
złożone z obszernćj sali i dwóch po 
koi do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
u organisty p. Tryukowskiego 

Strzelecka ulica Sr. 20.

żonaty, Polak, poszukuje miejsca od 1 
rb. Adres Ándrzéj PuruE Bi 
p. Miłosławiem. (Ki)™“«

WltQC
ietieGrorzelany

ńegły w swym zawodzie i zaopato oku; 
w dobre polecenia, znajdzie oddeą 
lipca rb. korzystne miejsce w B«1 ita 
Rowie pod Skokami. Zgłoś louni

istowne franco lub osobiste doZatt ńez
dóbr. i

Służącykawaler’„ „ skowości, który 
w znacznych domach, pełnił także Patr 
wiązki jako piętrowy kelner prw ® P 
trzecia roku w Bazarze, życzy> lta5' 
przyjąć miejsce od 1 kwietnia rt J 
irowincyi. Dowiedzieć się moż»»1 atD 
Zielińskiego,W. Rycerska ul. K* seo 

(1004) . |

gOWWOOOCWOR?!
Zawakow ało miejscu j 

Elewa gospodarnego 
w Wróblewie p. Wf< 
kami, które może M !jb 
zaraz zajęte. (963) {

Jęczmień do siewu.
12 węcpii pięknego jęczmienia sprzeda 
dom. Starkowicc pod Miłosła­
wiem. (1072)

mieszkanie o 4 małych pokojach na 
IV. piętrze za SO tal. zaraz do 
wynajęcia. (596)

W polskiej szanownej

"Pierwszy transport
świeżćj

kukurudzy

Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy- 

zerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. 
Jżvwaia się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypocl»on«lryi, me- 
anciiolłi pochodzących z rozstrojenia organow płciowych, a zwłaszcza 
»• chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. (O

» Pastylki ułatwiające trawienie Pa J: Bain z Coca Peruwiańskiego. Pizeciw 
¡ierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
lOChodzacego z Plantacyi p. Ballivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

’Główny skład w aptece p. E: Pournier et Cie na ulicy de Londres No. 15. 
ę Paryżu, w w Antenę Dra, [Wanhlewicza.

w eleganckiej paryzkiej oprawie
po cenach:

od 6ciu talarów format wizytowy 
od lOciu „ gabinetowy

zamawiać można w pracowni fotogra­
ficznej E. Wechsel, Wilhelm, plac, 
Hotel du Nord oraz w księgarni Ed­
munda Calliera, Wilhelmowska 
ulica 18. (615)

Wystarcza przysłanie fotografii oraz 
oznaczenie barwy włosów i oczu.

I —UipoteM
' zapisane bezpośrednio po landszafcie 
. kupuje po bardzo przystępnych wk 
' runkach (916)

Bernard Rawicz,
Wielkie Garbary No. 21.

amcpykańslAiej
(koński ząb) (1082)

odebrał i poleca

A. Bakowski
Wrocławska ul. 31

familii w Wrocławia
| znajdą pensyonarze, chłopcy
1 porządnych familii u-
Iprzejme przyjęć}« od 1 kwietnia rb. 
| Na życzenie ¿aje się pomoc 
I w naukach i nauka na for- 
■ tepianie. Bliższe szczegóły:
I Agentur & Comissions- 
| bureau Germania, Wre- i Cław, Reuscliestrasse Nr. 52.

(1066) (

R5BMDZCA. . «e,
kawaler, Polak, wolny oi wojsko’1 jfi 
odwołując się na rekonendacye s. j( 
przeszłych jak i teraźnejszego d’1' t0, 
dawcy, szuka odpowidniej b
ś. Jana. Bliższa wifiomość pw ba| 
poste restante Witkwo. ]
Rządzca gfspodai’^í

Polak, wolny od woikowości, Przez ¡i 
praktycznis zatrudniły i większemi w b 
mi samodzielnie zaradzający, w dobie ■ emi samodzielnie zarsdzający, « uv~.u< 
dectwa i rekomendą/e zaopatrzony, ® 
w miejscu, poszukh od św. Jana.’„¿¡«tu 
sady. Adr. wskaże kspedycya Dzi®“ I. 
Poznańskiego .d_BIr.

Nasienie

Damy chcące swą słabość 
odbyć znajdą pomieszczenie 
pod dyskrecją.
Akuszerka M. Büttner 

8 ... Butelska ul. 21. (969)^

olbrzym, ćwikły
gatunku żółtego Pohla, sprzedaje sze- 
fel n. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za 
przesłaniem należności lub zaliczką 
pocztową (452)

Karol Hemze,
właściciel folwarku w Kłecku,

Szanownych rodaków proszę 
o łaskawe poparcie mnie co 
do zawodu introligator­
skiego. (970)

(firma:)
I Akuszerka M. Büttner

Butelska ul. 21.

. Or ne ppbiúckii w Pnznanin.

WŚremie 
® dnia fcflntego roku ” 
tTowarzńwo Amatoro
I przedstawi (l0W
h na 'el dobroczynny 

hnedyą w 1 akciermeuyą w i altem

i Giribaldi
i .piąty akt r .

łZSÓJCOW
(Schillera),

ä piedyą z śpiewami w 1 a^£ie’

»I
'i
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